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niedziele od godz. 7 wieczór. 
Telefon L. 1556. 


wychodzi w każdy poniedziałek, o godzinie 5-ej rano. 


Kraków, Poniedziałek 11. marca 1912. 


Telefon L. 334 


Rok II. 


LOKAL 


Zielonego Ralonika 


artystycznie urządzony 


Cukierni bwowskiej 


JANA MICHALIKA 
ul. Floryańska L. 40. Telefon 466. 
Otwarty od godz. 7. rano do 2, w nocy 


; dla sprzedaży wyrobów cukierniczych 
Filia BI SZCZE PAŃSKA 1 Telefon 466. 


Program prac Jzby. 


Zmiana porządku dziennego 


Wiedeń. (Zel. wh) Wobec wniosku posła 
Pantza, by otworzyć dyskusyę nad odpowiedzią 
ministra skarbu, porządek dzienny obrad 
Izby uległ zmianie. W dyskusyi tej za- 
biorą głos przedstawiciele stronnictw niemiecko- 
narodowych, Czesi i socyalni-demokraci. 

Pierwsze czytanie przedłożeń woj- 
skowych, które miało być ukończone w tym 
tygodniu, przeciągnie się na tydzień następny. 
Potem już do świąt nie pozostaje wiele czasu, 
tak, że jest rzeczą zakwestyonowaną, 
czy pierwsze czytanie przedłożeń o 
drogach wodnych i przedłożenia u- 
rzędniczego będzie mogło odbyć się 
przed świętami. 

Tydzień obecny będzie bardzo ważny ze 
wzgłędu na to, że oczekują zakończenia 
konferencyi niemiecko-czeskiej, Rząd 
podejmie równocześnie rokowania z Wło- 
chami, aby umożliwić zwołanie komisyi bu- 
dżetowej, 


Przeciw ugodzie czesko-niemieckiej. 


Praga, (Tel, wł) Na zgromadzeniu wy- 
borczem stronnictwa narodowo:socyalnego prze- 
mawiał poseł Choc, który oświadczył, że wedle 
jego zdania prawopodobnie w tym tygodniu 
przyjdzie do zawarcia ugody czesko- 
niemieckiej. Ugoda ta przecież nie 
uwzględnia mniejszości czeskiej w 
niektórych okręgach Czech i Dolnej 
Austryi. Zachodzi więc obawa, że rząd na 
podstawie geferatów obu komisyi za- 
oktrojuje ustawę ugodową, Tem samem 
Czesi pozbawieni będą na zawsze, albo przy- 
najmniej na długi czas obrony swoich mniej- 
sześci w' okolicach niemieckich. Obowiązkiem 
więc stronnictwa  narodowo-socyalnego jest 
nie dopuścić do podobnej ugody, gdyż le 
piej jest nie mieć żadnej ugody, niż ugodę złą. 


CENTRALNY DANK ge fSTARDKĆ BANKA 


Czeskich Kas Oszczędności — FILIA W KRAKOWIE CESHYCH SPORITELEH 


wchód od ulcy św. Jana L. 1. 
Wkładki oszczędności około kar. 115,000.000. 


Dymisya ministra wojny. 
Krobatin następca Auffenberga? 


Praga. (Tel. wł) Prager Tageblatt do- 
nosi z Wiednia, że minister wojny jeneral 
Auffenberg na sobotniej audyencyi wręczył 
cesarzuwi dymisyę. Dymisya ta bedzie 
niehawem przyjęta. W delegacyach obecny 
minister wojny już się nie pojawi Jako naj- 
prawdopodobniejszego nastęcę wy- 
mieniają szefa sekcyi w ministerstwie wojny 
jenerała Krabatina. 


O mandat do delegacyj dla 
prezesa Koła. 


Wiedeń. (Tel. pryw.) Fakt, że prezes Koła 
polskiego, Dr. Leo ni stał przez? Koło pol- 
skie wybrany w miejsce dra Bilińskiego do delc- 
gacyi, wywcłał we wszystkich sierach politycz- 
nych w parlamencie i poza parlamentem przykre 
wrazenie. Podnoszą, że zawsze prezes Koła pol- 
skiego zasiadał w delegacyach, i że skoro już 
ludowcy obecnie obstawali przy utrzymaniu swe- 
go stanu posiadania, io w takim razie dema- 
kratyczny delegat winien był ustąpić a w jego 
miejsce winien był wejść da delegacyi Dr. Leo. 


Strajki węglowe. 


Petersburg. (72. 9 wówniey z 
browy gotują się do strajku 


Dy- 


Berlin. (Tel. wł) Dzisiaj rozpacznie 
się strajk górniczy w obszarze Ruhr- 
Robotnicy już wczoraj opuszczali pracę szych- 
tową i pozabierali z magazynów swe ubrania, 


Kasen nad Kuhrą. (BK). Zgromadzenie 
1000 robotników w Herne oraz zgromadzenie 
chrześcijańskich górników w Bochum postano- 
wiły nie rozpoczynać strajku. Zwo- 
lennicy »starego związku« oświadczyli się za 
straj kiem. 


Herne. (BK). Konierencya rewirowa związ- 
ków górniczych, które rozpoczęły akcyę o pod- 
wyższenie płacy, postanowiła strajk 
507 głosami przeciw 74. Są to związki: »stary 
związek», związek polski i związek »Hirsch- 
Dunkel«. 


Londyn. (7eł.wł.) Liczba bezrobo- 
tnych wynosi obecnie 1,581,830; z tego 
1,006,000 są robotnikami górniczymi, a reszta 
to robotnicy najrozmaitszych przedsiębiorstw, 
które z powodu strajku musiano zastanowić 
lub całkiem ograniczyć ruch, 


Wkładki na książeczki i rachunki bie- 
żące oprocentowuje do 4 | pół procenł. 


Najtańsze przekazywanie pieniędzy do 
Ameryki przez własne banki. 


ZZ ți 


Syndykat Rolniczy 


Kraków 


dostarcza najtaniej: 
Nasiona, nawozy sztuczne, 
maszyny i narzędzia rolnicze, 
węgle opałowe i koks z ko- 
palń krajowych i zagranicz- 
nych. Pasze treściwe. 


„Jeneralny strajk jednodniowy 
we Francyi 


Paryż. (Tel. wł.) Strajk górników francuskich 
rozpocznie się w poniedziałek i potrwa 24 godz. 
Niektórzy właściciele kopalń podwyższyli płace 
robotnikom. Robotnicy jednak oświadczyli, że 
strajkować będą, gdyż strajk 24-godzinny zwra- 
ca się nie tyle przeciw właścicielom kopalń, lecz 
przeciwko rządowi. Strajk ma przypomnieć rzą- 
dowi, że powininen uregulować stosunki robotni- 
ków w przemyśle budowlanym. W niektórych o- 
kolicach zachodzi obawa niepokojów; to też rząd 
w tych okolicach górniczych skonsygnował od- 
powiednią iłość siły zbrojnej. 


Nowa akcya floty włoskiej, 


Rzym. (Tel, wł) Admirał Faravelli 
powołany został do Rzymu. Jak 
słychać, konterencya jaką rząd ma zamiar od- 
być z admirałem, odnosić się będzie do pod- 
jęcia energicznej akeyi floty włoskiej 
na wybrzeżach tureckich. 


Bombardowanie Samos? 


(Tel. wl) Tutejsze dzienniki 


Londyn. 
faktycznie rząd 


przynoszą pogłoskę, że 
włoski postanowił chwycić się 
energicznej akcyi na morzu i 
przystąpić do bombardowania Samos, 
a potem zaatakować Dardanele. 


Jnterweńcya mocarstw 


w sprawie wojny o Trypolis. 

Konstantynopol. Tel, wł.) Amasadorzy ro- 
syjskii angielski odbyli wczoraj w amba- 
sadzie francuskiej konferencyę, aby zasta- 
nowić się nad kwestyą rokowań pokojo 


Wadyai kaucye. | Kasa i kantor wymiany 


otwarte są przez całydzień 
od 8 rano do wieczór hez przerwy 
| Rynek L. 42, a róg Św. Jana L. I. 


Wszelkie transakcye ban owe 
w ramach statutu. 
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wych, które mają być podjęte w Kon- 
stantynopólu. Przedstawiciele trzech mo- 
carstw sóndują plan zaproponowania przede- 
wszystkiem I4 dniowego zawieszenia broni. 


Głód w Rosyi. 


Petershure. (T24 wł.) Dzienniki donoszą, 
żew gubernii Samara 94,000 ludności datknię- 
tych jest kięską głodową. 


Rewia paryskiego garnizonu. 


Paryż. (Aj. Havasa). Wczoraj popołudniu 
odbyła się rewia wojsk paryskiego garnizonu 
w obecności prezydenta Fallićresa i ministrów. 
Podczas rewii nad polem ćwiczeń unosiło się 
10 aeroplanów i dwa balony do sterowania. 
Publiczność zgotowała Fallićresowi i ministrom 
owacyę. 


Maniiestacya robotnicza 
w Wiedniu. 


Wiedeń (BK). Wczoraj, jako w niedzielę 
najbliższą dnia 13 marca, urządzili wiedeńscy 
robotnicy manifestacyę nad grobem poległych 
w marcu, na wiedeńskim centralnym cmentarzu, 
przy bardzo licznym udziale, Przemówienie wy- 
głosił pos Schuhmayer  Przemawiali 
następnie Praszek imieniem czeskich centra- 
listycznych socyalnych demokratów, imieniem 
polskich soc, dem. K a nner, imieniem ruskich 
Antonicz, Obchód zakończył się defiladą 
robotników przed grobem. Nie przyszło do 
żadnego wypadku. 


Nz" PZDR 0 


Koło Chełmskiej sprawy. 


Warszawa g. marca, 


Pimimo zwycięstwa, odniesionego przez Koła 
Polskie przy głosowaniu nad paragr. 10, którego 
nie uchwalono w brzmieniu projektu rządowego 
tylka dzięki nieznacznej większości, ziemia chełmska 
w niebardzo dalekiej przyszłości zostanie wyodręb- 
miona, gdyż orgia szalejącego nacyohalizmu zdoła 
bezwarunkowo przeprowadzić swe plany bądź 
w trzeciem, ostatecznem czytahiu projektu, bądź 
w Radzie Państwa, 2 »zwycięstwo« Koła Polskiego 
zostanie tylko zwycięstwem moralne m, zwy- 
cięstwem idei sprawiedliwości. słuszności i prawa. 

Czy wydzielenie siłą Chełmszczyzny 
przyniesie szkodę moralną? Oto jest kwe- 
stya. nad którą warto się zastanowić. 

Projekt chełmski wałęsał się już długie czasy 
po kancelaryach różnych satrapów, a cały szereg 
generałegukernatorów Królestwa Polskiego, których 
chyba trudno posądzać o miłość Polski, z osławio- 
nyrh Hurką na czele, sprzeciwiał się przyableczeniu 
go w żywy kształt z powodów materyałnych i stra- 
tegicznych. Dopiero po manifeście październikowym 
z 1905 r., obwieszczającym między innemi wolność 
sumienia, po masowych przejściach na katolicyzm, 
spostrzegli się drogo opłacani urzędowi rusyfikato- 
rzy, że cała ich działalność, popierana wymownie 
rujnującemi grzywnami, nahajkami i więzieniami 
była bezowocną. Popi rosyjscy, pozbawieni literalnie 
owieczek i co ipso suto opłacanych prebendji pod- 
nieśli wielkie larum, wzywając wszystkie cemne 
siły na pomoc. Rzecznikiem i głową całego ruchu 
został biskup Eulogjusz i rzucił sterowanę przez 
siebie nawę na fale rozhukanego nacyonalizmu, rzą- 
dzącego dziś faktycznie w Rosyi. 

Zbyt znaną i zbyt świeżą w pamięci jest walka 
całego społeczeństwa, by ją tu powtarzać; ale czy 
Polska rzeczywiście traci? Czy ziemia polska przez 
to, że ją sztucznie wykrojono, przestanie być pol- 
ską? Czy można prawa przyrodzone narodu znieść 
za pomocą pisaniny i formalności kancelaryjnych ? 
Czy wynaradawianie en masse za pomocą ustaw 
wyjątkowych jest problematem do rozwiązania ? Nie, 
nie i jeszcze raz nie! 

Wszyscy słynni i despotyczni rusyfikatorzy mi- 
nęli, usiana trupami wielką drogę na Sybir, tundry 
i tajga były świadkomi wielkiej tragedyi dziejowej, 


o Top m + 
a Polacy z$ją I byś ni przegłaną| Przeciwnie, — 
ucisk i gwałtowna, nieprzebierająca w środkach 
rusyfikacya, wywołały w całem społeczeństwie łatwo 
zrozumiałą reakcyę. Rezultatem rosyjskiej 
polityki w Królestwie Polskiem jest 
odrodzenie narodowe, społeczne i eko- 
nomitzne, jest dobrobyt materyalny i 
siła moralna. - = 

Czy-*żędzicie, że wprowadzenie "nazwy nowej 
gubernii do rosyjskich podręczników szkolnych, 
zmiana kalendarza, uzależnienie nowej gubernii od 
kijowskiego okręgu sądowego i wprowadzenie calej 
zgrai czynowników mogą zmienić duszę chłopa pol- 
skiego? Nie, nie. i jeszcze raz nie! Przywiązany 
głęboko do wiary ojców swoich, miłujący ponad 
wszystko szmat ziemi swojej, chłop chełmski, jakim 
był, takim pozostanie — cichym, zamkniętym w so- 
bie, upartym w postanowieniach i na bóle wytrzy- 
małym, 

Zewnętrznie dzieje się krzywda, wielka krzywda 
gdyż oderwanie Chełmszczyzny stwarza niebezpiecz- 
ny precedens i może dać asumpt do różnego ro-. 
dzaju wisekcyi ł ekaperymentów. 

Wewnętznie—niesłychany ów gwałt 
odda Polsce wielką przysługę, gdyż 
wzmocni duch polski przed wszelkiami 
zakusami. Cała Chełmszczyzna po oderwaniń 
żyć będzie w przekonaniu popełnionego na niej 
aktu przemocy i tem pilniej, tem gorliwiej sttzedz 
będzie swych skarbów, jakimi są Ojczysta mowa 
i poczucie narodowe. 

Chłop polski i polski mieszczanin wyjdą z tej 
ogniowej próby zwycięźko: 


Sigma. 


Z walki o zdrowie 
młodych pokoleń. 


Kto śledzi u nas pracę społeczną, odnoszącą się 
do kwestyi fizycznego wychowania naszej młodzie- 
ży, niewątpliwie dostrzeże, że w sprawie tak pieką- 
cej i ważnej robi się u nas niejedno. I słusznie zu- 
pełnie! » Materyał bowiem ludzki liczny i zdrowy, 
to podstawa operacyjna narodottej pracy«. Powstają 
więc >opieki nad dziećmi, »biura porady dla ma- 
teke, wszelkiego rudzaju »żłóbkie, zwłaszcza fa- 
bryczne, »krople mleka:, »kuchnie mleczne« dla 
niemowląt; w wieku przedszkolnym  »ochronkie, 
»schroniska<, »ogródki dziecięce i t. zw. »półkolo- 
nie«, mające na celu wyprowadzenie dziatwy pod 
specyalną opieką na pół dnia za miasto, do ogrodów 
i parków. 

O ile jednak dla niemowląt iub dzieci w wieku 
przedszkolnym robi się dużo, o tyle akcya zdrowotna 
wśród młodzieży od lat 10—18, więc młodzieży 
szkół średnich, zwolna zaczyna być pod rozwagę 
braną: powstają jako Środki fizycznego wychowania 
»parki Jordanowskieć, »kuchnie szkolne<, »obiady 
dla głodnych dziecie, »zabawy ruchowec — prze- 
ważnie dla młodzieży szkół średnich. I to, rzecz cha- 
rakterystyczna, zaów prawie wyłącznie tylko w o- 
kresie roku szkolnego. Czas okresu pełnych dwóch 
wakacyjnych miesięcy zgoła do niedawna wyklu- 
czał troskę o zdrowie młodzieży. 

Od kilku dopiero lat zwrócono baczniejszą uwa: 
gę na te letnie rniesiące roku młodzieży, przez po- 
wstanie z inicyatywy p. Antoniego Lekszyckiego 
»Towarzystw kolonii wakacyjnych dla dorastającej 
młodzieży. Szkoły ludowe mają swoje sanatoryą lub 
lecznicze kolonie dawniej już założone ; młodzież zaś 
szkół średnich, gimnazyów i szkół realnych, docho- 
dząca liczby 35,00 ) w Galicyi, od lat dopiero kilku 
ma swe schroniska letnie i warunki hygieniczne — 
a więc ta część młodzieży, która poświęcając się 
pracy umysłowej, ma stanowić kiedyś czoło, społe: 
czeństwa, 

W ślad też za krakowskiem »Towarzystwem 
kolonii wakacyjnych dla młodzieży szkół średnich«, 
które w Porębie Wielkiej otworzyło jedną z tych 
placówek, jakim przezorne, zdrowych i silnych pra- 
cowników pragnące społeczeństwo niewątpliwie 
upaść nie da — idą zwolna i inne miasta: Lwów 
z ramienia » Tow. nauczycieli szkół wyższych« od 
dwóch lat wysyła na kolonię do Podsobnia uczniów 
szkół średnich, Drohobycz w ostatnim roku wysłał 
także zastęp młodzieży w górzyste swe okolice, a 
słychać, że i Kołomyja krząta się, aby zadość u- 
czynić ogólnej potrzebie krzepienia młodzieży w kie- 
runku fizycznego wychowźnia. 

Akcya więc zatacza coraz szersze kręgi... O ile 
jednak miasta mniejsze poprzestać mogą na. jednej 
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kolonii dla uczniów szkół średnich. o tyle Kra- 
ków wraz z podmiejskiemigminami wy- 
maga kilku kolonii. Wymowną ilustracyę tego 
twierdzenia stanowią cenne uwagi wiceprezesa Tow. 
kolonii wakacyjnych, profesora Uniwersytetu Japiel- 
lońskieguy Dra Śranisława Ciechanowskiego, 
którzy jako fachowy przyrodniki lekarz, badając 
młodzież kolonialną przed jej wyjazdem do Poręby, 
a potem w przellziań jej wyjazdu z kolonii miał 
sposobność do bardzo pouczających zestawień po- 
równawczych młodzieży. 

Że kolonie wakacyjne — pisze prof. Ciecha- 
nowski — są potrzebne także pod względem fizycz- 
nym „dia młodzieży miejskiej nawet zupełnie zdro- 
wej, że dla niektórych są konieczne, o tem mkt 
chyba nie wątpi, ale nie' mieliśmy wyobrażenia, 
dla jak wielkiej liczby są konieczne. Szczegółowe 
badania kandydatów na kolonie, dokonane przez 
asystentów kliniki chorób wewnętrznych Dra Wach- 
tla, Dra Nowaczyńskiego, Dra Michejdę pod kie- 
runkiem Dra Ciechanowskiego, dały wynik nie- 
tylko nieoczekiwany, ale nawet mogą: 
cy zaniepokoić o przyszłość fizyczną 
naszej inteligencyi. 

Wśród 56 przyjętych do zeszłorocznej kolonii 
w Porębie Wielkiej zaledwie u ośmiu można 
mówić o zupełnom zdrowiu i jakiem rakiem 
wyglądaniu. Wszyscy inni, t j. 85% przyjętych, 
byli albo wątło zbudowani, albo anemiczni, nieraz 
w wysokim stopniu, albo nawet dotknięci zbocze- 
miami chorobowemi, mogącemi się później poważnie 
odbić na ich organizmie, jeżeliby zapomocą pobyin 
w kolonii nie zapobieżono dalszemu ich rozwojowi, 
albo poprostu nie wyleczono zmian już zaszłych. U 
szesnastu można się było obawiać, że bez dobro- 
czynnego wpływu kolonii byliby może kiedyś łat- 
wiej od swych rówieśników magli nabyć choroby 
piersiowej. U dziesięciu kolonistów znaleziono wy- 
raźne Ślady przebytych spraw przyrody skrofulicznej, 
mogącej stanowić podłoże dla późniejszego rozwoju 
gruźlicy; dla tych pobyt w kolanii w okolicy pod- 
karpackiej był równoznaczny z kuracyą klimatyczną. 
W tych warbnkach kolonia przestaje być tylka 
miejscem wypoczynku, sposobnością do poprawy 
zdrowia, wątlejącego w dusznych murach miejskich ; 
w tych warunkach staje się kolonia poważ- 
nym czynnikiem w jednej z najdonio- 
ślejszych akcyi społeczno-hygienicz- 
nych unas, w walce przeciw gruźlicy, 
której może dzielnie zapobiegać. 

Przedewszystkiem dają kolonie — już po dwu- 
miesięcznym tylko pobycie w doskonałem górskiera 
powietrzu, przy zdrowem, obfitem pożywieniu, przy 
swobodnym ruchu po słonecznych polanach i w aro- 
matycznych borach —. swym wychowankom wiel- 
ki zapas sił} Kontrola wagi i przyrostu siły fi- 
zycznej kolonistów dowodzi, że w ciągu tych 
dwu tylko miesięcy zyskują oni niema l 
tyle, uaco rówieśnicy ich bez kolonii 
potrzebują całego roku Fakt ten stwierdzo- 
ny w wielu koloniach zagranicznych, najzupełniej 
potwierdza się w naszej kolonii Koloniści w Porębie 
zyskali przez dwa miesiące prawie tyle na wadze, 
co badana przez Dra Schreibera lwowska młodzież 
żydowska, a więcej, niż badana przezeń lwowska 
młodzież chrześcijańska w ciągu całego roku pobytu 
w mieście. Przyrost siły fizycznej, określo- 
nej zapomocą siłomierza, wynosił u naszych koloni- 
stów w obu rękach, zliczony razem dla wszystkich 
chłopców ładną cyfrę 302 kig.. to znaczy, że po 
wakacyach zdołaliby koloniści współnemi siłami po- 
ruszyć samym wysiłkiem rąk o 6 cetnarów cłowych 
więcej, niż przed wakacyami. Dwumiesięczny tylko, 
jednorazowy pobyt w Kołonii me mógł oczywiście 
ani całkowicie usunąć wątłości budowy ciała u tych, 
którzy ją okazywali przy przyjęciu, ani całkowicie 
wyleczyć znalezionych zboczeń chorobowych, Jednak- 
że i jedno i drugie uległo poprawie. Wyraźny 
rozrost klatki piersiowej, zwiększenie 
się głębokości oddechu były tego uderzają- 
cym dowodem. Anemia u wszystkich nią 
dotkniętych (prócz jednago) alho znikła, alba 
znacznie się zmniejszyła nawet u tych, którzy ją 
mieli w stopniu znacznym. Znalezione zmiany na 
tle skrofulicznem ustępowały. Nawet i kilka przy- 
padków ważniejszych cierpień uwieńczyło się po- 
prawą stanu zdrowia. 

Kto nie obojętnem okiem przechodnia, ale życz- 
liwem okiem przyjaciela młodzieży spogląda ma 
przesuwające się codzień po ulicach naszego miasta 
Setki i setki bladych twarzyczek i wątłych postaci 
w mundurkach szkolnych, twarzyczek małych jæ- 
szcze chłopców, na których liche pożywienie, prze- 
pełuione mieszkanie, brak powietrza i słońca kładzie 
przedwczesne piętno wyczerpania; kta choć raz po- 


NTRAL-GARAGE „STAR“ 


Kraków XII, Lslswsia 3. Telefon |1500. 


znany z cen bardzo umiakowanych. Warsztaty reperacyjne. Nikłownia, naprawa pneumatyków. 
Przybory. Poleca samochody LAURIN & KLEMENT i motory stacyjne BRONS, niedoścignionej 


dobroci i ekonomii. 


— -m 


myślał, jak drobna ich tylko część może chociaż raz 
do roku napić się pełną piersią ożywczągu tchnienia 
pól naszych i łanów, 'kto sobie uprzytomni, że może 
ledwie dziesiąta część z tych. którzy tego patrze- 
bują. ośmiela się prosić o przyjęcie do kolonii, 
z góry już muszącej się przed napływem prośb 
ohwarowywać żadaniem znakomitych postępów 
w nauce i ostatecznego ubóstwa — że i tak ledwo 
mniej niż połowa zgłoszeń może być uwzględniona 
z braku miejsca i frnduszów—A ten nie potrzebuje 
zachęty ani przekonywania, temu powyżej .przyto- 
czone dane dodadzą tylko zapału dla sprawy 
kolonii r. 

Może te cenne wywody prof. Ciechanowskiego 
© tem, jak są potrzebne i pożyteczne kolonie dla 
fizycznej przyszłości inteligentnej części spałeczeń- 
stwa, będą miały to szczęście, że wpadną w ręce 
choć mektórych, dalszy byt i rozwój kolonii mogą 
cych poprzeć, ale. nie poinformowanych, 
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Bank krajowy podnosi stopę procentową. Wy- 
wołalo przykre zdumienie w krakowskich sferach 
kupieckich że Bank krajowy bez poprzedniego 
Ogłoszenia podniósł nagle eskont o *,, t. zn, z 
a na D'o i to w czasie, kiedy wszystkie świa- 
towe  instytucye poważnie się zastanawiają nad 
zniżeniem stopy. Czy to ma być w związku 
2 wsląpieniem dyr. Zgórskiego do partyi ludowej i 
z powołaniem go do Izby Panówt 


Lulad radziecki odbył się wczoraj wieczór u 
wiceprezydenta dr. Szarskiego. Uprzejmi gospo: 
darze podejmowali ze znaną gościnnością liczne 
grono zaproszonych gości. Qżywiona pogadanka 
wśrod nader miłego nastroju przeciągnęła się do 
godziny 11. 

Przed wyjazdem prezydenta. Na ostatniem po- 
siedzeniu krakowskiej Rady miejskiej, senior Ra- 
dy, prot. dr. Pareński w podniosłem przemówie- 
niu złożył życzenia prezydentowi drowi Leo z 
powodu zaszczytnego powołania go na prezesa 
Koła polskiego. Prezydent dr Leo podziękował 
ża życzenia i oświadczył, że zamierza rozpatrzyć 
Się w sytuacyi by póżniej zadecydować, czy bę- 
dzie mógł pracować dla dobra miasta, a w da- 
aym wypadku wyciągnąć odpowiednie konsek- 
weńcye. 


Budowa dwarca towarowego w Krakowie. 
W środę dnia 6. marca odbyła się otwarcie ofert 
Dyrekcyi kalei północnej w Wiedniu. Oferowały 
następujące firmy . Better et Flachna na K. 555 061. 
Hand i Riegelhaupt na kor. 163200, IKorazzo 
ze Stanisławowa na kor, 452.150, Herman Gurman 
z Krakowa na kor. 448,100. Z firm pozakrajowych 
oferowała firma Kurl Korn z bielska na kor. 421.500. 

Spodziewamy się. że Dyrekcya kolei państwo- 
wych da pierwszeństwo firmie krajowej i apelujemy 
de naszych posłów, by pilnowali tej sprawy i nie 
dopuścili do tego, by pieniądze z robót krajowych, 
dostawały się poza granice kraju. 

Odczyt o 10 kongresach syenistycznych. W so- 
botę d. 9. b. m. odbył się w sali starego teatru 
odczyt pana Adalia Standa o 10. kongresach sy- 
onistycznych. Publiczności zebrało się niewiele, 
sala teatru była zapełnioną zaledwie w trzeciej 
ezęści. Na sali przeważała młodzież, płeć piękna 
była silnie reprezentowana. 

Prelegent dał pobieżną historyę dziesięciu kon- 
gresów syonistycznych, zatrzymując się dłużej 
ma pierwszym, a charakteryzując w rysach ogól- 
nych, bez pogłębienia, zadawkowo, postacie Her- 
tzla, Nordaua, 'prof. Szapiry i Zangwila, oraz na 
szóstym, kiedy nastąpił rozdział na syonistów 
Ek sang i ugandystów, i doszedł do dziesiątego 

ongresu, omawiając również bardzo powierz- 
ehownie potrzebę założenia żydowskiego towa- 
rzystwa emigracyjnego, w celu uregułowania ru- 
ahu wychodźczego żydowskiego do Ameryki. 

Nawiązując koniec swej prelencyi do odbytego 
równocześnie d. 9. b. m. w sali Magistratu iwow- 
skiego, odczytu p. l. Daszyńskiego „Czy istnie- 
je kwestya polska w Europie“, kańczy zwrotem 
pateńtycznym w stronę Polaków, że syoniści, 
przyznają wspaniałomyślnie istnienie tej kwestyi 
i mają nadzieję, iż Polacy w niedalekiej przysz- 
łości uznają i syonizm za sprawę istniejącą. 

Gały odczyt traktowany pobieżnie, oparty na 
awrótach krasomówczych i licznych  wyciecz- 
kach pod adresem przeciwników syonizmu „anal- 
fabetów umysłowych“, pozbawiony był głębszej 
treści i robił raczej wrażenie mowy agitator- 
skiej minorum gentium, niż rzeczowego 
przedstawienia istoty ihistoryi kongresów syo- 
nistycznych. 

Najdziwniejsze że p Adbtf Standinic. nie powie- 
dział o tem, jakie stanowisko zajął ostatni kon- 
gres syonistyczny wobec narodowo-żydowskiej 
polityki. krajowej w Galicyi i nie- wspomniał ani 
slowem a tem, co syoniści galicyjskiego wyro- 
bu zamyślają począć z stanowiskiem Kongresu 
w tej sprawie. 


GORIEC 


PONIĘNZIAŁKOWY 


Ochotnicza Tew. ratunkowe. W klinice okwlisty- 
czmej odbyło się wczoraj walne zgromadzenie kra- 
kowskiego ochotniczego Tow. ratunkowego pod 
przewodnictwem radcy dworu prof. dra Bolesława 
Wicherkiewicza. Po wiełu staraniach i wysił- 
kach osiągnął wydział, że na stacyi ratunkowej 
pełnią służbę dyplomowani lekarze, Z dniem | lipca 
r. 1911 rozpoczęło służbę sześciu lekarzy. Równo- 
cześnie drugi postulat, kwestya budowy właspega 
domu przybiera coraz to realniejsze kształty, dzięki 
wspaniałemu darowi Tow. wzajemnych ubezpieczeń, 
które z okazyi Bl-letniego jubileuszu ofiarowało 
Towarzystwu ratunkowemu 10,000 K na budowę 
własnego domu Dalej wskazał prezes nu ciasuotę 
panującą na stacyi ratunkowej i na potrzebę spra- 
wienia nowych wozów transportowych. Nie omie- 
szkał tąkże wspomnieć o tych, co »odeszli<, a któ- 
rych pamięć wszyscy przez powstanie uczcili. 

Wiceprezes Dr. Braun, jako członek komisyi 
budowlanej, przedstawił jej działałność. Komisya ta 
opracowała plany przyszłęgo domu Tow. rątunko- 
wego i podała kosztorys, które przedłożyła Radzie 
miejskiej do rozpatrzenia, Tow. ratunkowe gotowe 
jest rozpocząć budowę, skoro tylko gmina udzieli 
gruntu pod tę budowę. Radca red. honopiński 
przyrzekł w tej sprawie swą pomoc; tymczasem 
zaś naczelnik Nowotny dla umożliwienia dyżurów 
lekarskich odstąpił jeden pokój na strażnicy. 

Przystąpiono do wyboru wydziału : jednomyślnie 
wybrano prezesem prof. Dra Wicherkiewicza, 
wiceprezesem Dra Brauna. Do wydziału weszli 
pp. Dr. Arnold Bannet, Karol Rorczowski, Stani- 
sław Hodbod, Dr Jan Jakubowski, Dyr. kazimierz 
Jankowski, Dr. Tomasz Janiszewski, redaktor Michał 
Komopiński, naczelnik Feliks Nowotny, dyr. Henryk 
Szatkowski r. m. Dr. Wacław Zakrzewski. Komi- 
syę sprawdzającą tworzą: Wacław Anczyc, prezes 
Izby handlowej Maurycy Dattner, prof Dr. St. Pa- 
reński. 

Kolonie wakacyjna szkoł średnich. Wąlne zgro- 
madzenie » Towarzystwa kolomi wakacyjnych dla 
uczniów gimnazyów i szkół realnych Krakowa 
i Podgórza« odbyło się wczoraj w gimnazyum św. 
acka pod przewodnictwem radcy dworu, rektora 
Dra Kazimierza Morawskiego.  Przewodni- 
czący wyraził na wstępie wdzięczność prasie kra- 
kowskiej, która gorliwie popiera prace Tow, a p. 
A. Iwańskiemu za dar 30.000.kor, na cele kolonii 

Sprawozdanie kasowe przedłożył skarbnik prof. 
Przybylski, który zaznaczył, że, jakkolwiek 
wkładki zeszłoroczne członków zmalały, udało się 
jednak zamknąć rachunki kasowe nadwyżką 1328 
koron. Dochód ze składek, wkładek, balu, »Żywego 
dzienmkae i datków z pozostałością kasową z r. 1910 
wynosił 10,864 K: z tego wydano na koszta admi- 
nistracyjne i na utrzymanie kolonistów 6,737 K. 
Majątek Towarzystwa wynosi 45273 K. 
Skarbnik apeluje do rodziców uczniów, by przy- 
stępowali da Tow., bo tylko szersze zajęcie się 
kolonią może jej rokować lepszą przyszłość mate: 
ryalną. 

Wnioski kamisyi kontrolującej o udziglenie wy- 
działowi absolutoryum, przekązanie mu sprawy ulo- 
kowania funduszu imienia Klem. z Kossowskich 
Iwańskiej i powiększenia majątku Tow. o 600! K, 
które jako pozostałość z roku ubiegłego przyłączone 
zostaną do funduszu rezerwowego — jednomyślnie 
przyjęto. 

Następnie wywiązała się dłuższa dyskusya, w któ- 
rej prof Przybylski przedstawił konieczność wy- 
budowania nowego domu dla kolonistów i polecał 
korzystne nabycie gruntu, leżącego przed kolonią, 
Prof Dr. Ciechanowski poparł wywody skar 
bnika i postawił wniosek, aby wydział zajął się jak 
najrychlej budową nowej kolonii, Wniosek ten u- 
chwalono. Prof. Kwiciński podnosił potrzebę 
utworzenia komisyi agitacyjnej, któraby zyskiwała 
dla Towarzystwo nowych członków i ideę kolonii 
szerzyła na prowincyt, 

Przystąpiono da wyborów. W skład wydziału 
weszli pp.: Bednarski Stanisław, Dr. Buzdygan Mi 
kołaj, Chylińska Anna, Dr, Ciechanowski Stanisław, 
Dr. Dawidowski Karol, Koch Władysław, X. Kulig 
Zygmunt, Lekszycki Antoni, Leśnodorski Gustaw, 
Matusiński Tadeusz, Dr. Morawski Kazimierz, Mo- 
rawska Marya, Pazdanowski Tadeusz, Przybylski 
Józef, Smereczyński Stanisław, Stach Karol, Wiś- 
niewski Konstanty, Wiśniowski Józef, Zachemski 
Jakób, Zawiliński Roman; komisyę kontrolującą 
tworzą: prof. Mażanawski, prof, Kowiciński i Dr. 
prof. Jakóbiec. 

W sprawie średniej szkoły caramicznej w Kra- 
kawia. Ponieważ Wydział krajowy postanowił zwi- 
nąć 'szltoły ceramiczne w Podgórzu i w Kołomyi, 
a założyć jedną, większą średnia szkołę ceramiczną, 
Towarzystwo artystów polskich wystoesowało do 
Wydziałn krajowego prośbę o założenie wymienio- 
nej szkoły w Krakowie, ze względu na to, że Kra 
ków jaka najwybitniejsze środowiska Polski skupia 
najwięcej sił rzeźbiarskich i posiada najbogatsze 
tradycye artystyczne, czyniące go najstesowniejszym 
w Polsce warsztatem artystycznej pracy. Wymie- 
nione towarzystwo stawia wniosek założenia, w 
przysłej szkole ceramicznej kursu czysto artysty- 
cznego, trwającego 2—3 Jat, a poświęconego, wy- 
łącznie ceramice artystycznej, działowi, który do- 
tychczas, > mimo dobrych“ ehęci jednostek, u «nas 
zupełnie nie istnieje. W końcu zaznacza »Towarzy- 
stwo»,-że zą założeniem tej sakoły w Krakowie 


przemawiają prócz tego względy natury praktycznej, 
jako to łatwość przewozu glmki z Czech i ułatwie= 
nie eksportu. 


Dla pomocy pozaszkolnej im. błp. Ady Wacht- 
lównej odbył się wczoraj „five of clocke“ w sa- 
lach starego teatru. Podwieczorek, do którega 
usługiwały przeważnie uczennice szkół średnich, 
połączony był z loteryą fantową. Tłumy młodzie- 
ży obojga płci w towarzystwie rodziców zaba- 
wiało się do późnego wieczora. 

Nastrój był wesoły, dochód znaczny. 


„Wystawa architektoniczna w Krakowie. Dzię- 
ki sprzyjającej pogodzie, prace na placu wy- 
stawy pod parkiem Jordana postępują w szyb- 
kiem tempie. Po wybudowaniu dworku pod- 
miejskiegi, rozpoczęto już budowę pawilonu 
głównego, oraz budynku przeznaczonego na re- 
stauracyę, kawiarnię i letni teatr. Wystawa, któ- 
ra jak wiadomo, obejmuje jeszcze cały szereg 
innych budynków, znalazła oddźwięk w szero- 
kich kołach przemysłowców i rękodzielników, 
którzy ofiarowując komitetowi materyały i ro- 
boc iznę, jednocześnie przez 'to samo figirować 
będą jako wystawcy Dotychczas wiadomem jest, 
że firma L. G. Kaden ofiarowała się wykonać 
bezinteresownie przeszło dwa tysiące metrów 
kwadr „wyprawy (terra nova) fasad zewnętrz- 
nych, również firma E. Uderski i Ska daje pewną 
ilość wyprawy. Firma Kaden wystawi nadto ion- 
tannę z majoliki, podług projektu p. A. Szy- 
szko-Bohusza. Różnobarwne oświetlenia fontan- 
ny wykona firma Sokolnicki et Wiśniewski. Ła- 
zienki i kuchnie urządza firma Kaden wspólnie 
z firmą Leonarda Nitscha, która ofiarowała się 
również wykonać instalącye wodociągowe. In- 
stalącyę elektryczną wraz z urządzeniem ilumi- 
nacyi pawilonów, zajmuje się specyalnie komi- 
sya, w której biorą udział kierownicy elektrowni 
mieskiej, oraz przedstawiciele firm zakładów Sie- 
mens Schuckertowskich i Towarzystwa A. E. G. 

Jak wiadomo domy, które staną na wystawie, 
będą całkowicie urządzone 1 umebl wan, po- 
dług wzorów artystów pp. Bartłomiejczyka, Dą- 
browy, Frycza, Mączyńskiego, Maszkowskiega, 
Tichego, Trojanowskiego, Uziembły. Wykona- 
nia i wystawienia tych umeblowań podjęli się 
stolarze, pp. Bober, Czerski, Chrobak, Keller, 
Kobos, Zabża, oraz firmy pp. St. lglickiego J. 
Sperlinga. Roboty malarskie ofiarawują na zna- 
czniejsze sumy majstrowie malarscy. pp. Ortecki, 
Węgrzyn i Wołowski, ślusarskie — Łudwik Gór- 
ka. W. Pawlik ofiarowuje słupy żelazno-beto- 
nowe. Piece kaflowe — firma Niedźwiedzki i 
Ska w Dębnikach. 

Przy pawilone głównym stanie kaplica, której 
wnętrze, skomponowane przez p. Jana Bukow- 
skiego, będzie wykonaną dzięki ofiarności ma- 
larskiej K. Żebrowskiego, który wystawi or- 
gany, oraz krakowskiego zakładu witrażów Że- 
leńskiego, który wykona witraże. Do budowy 
mostku żelazna-betonowego przez inżyniera M. 
Lutosławskiego z Warszawy, ofiarowały mate- 
ryał firmy: Bernard Liban, .Freylich i.Karmel, 
Falter i Datter, inżynier Mąkoszewski. 

Byłoby bardzo pożądane, żeby i inne firmy, 
za przykładem wymienionych, przyczyniły się do 
powstania i urządzenia wystawy. 

„Lwowskie marjonetki*, literacki teatr lalek 
poświęcony NA „politycznej i literackiej, w 
przejeździe do Wiednia da w Krakowie w przy- 
szłym tygodniu w sali Drobnera (przy plan- 
tach) 2 przedstawienia. 


Żydzi w Polsce. Zaczął w Warszawie wycho- 
dzić kwartalnik poświęcony badaniu przeszłości 
żydów w Polsce. Każdy zeszyt tego wysoce 
interesującego pisma zawierać będzie około 200 
stronnic druku i kilkanaście ilustrącyj. 

Program wypełnia: 

1. Rozprawy i monografie, oświetlające od- 
dzielne momenty dziejów Żydów w Polsce. 2. 
Przyczynki do histąryi O CO kultury, 
i folklorystyki żydów polskich. 3. Opisy ,pajmią- 
tek i zabytków historycznych, dzjeł sztuki, świą- 
tyń żydowskich w Polsce it. p. 4. Mąteryały, 


. dotyczące ustroju wewnętrznego, stanu ekonomi- 


cznego i społecznego Żydów polskich. 5. Publi- 
kacye i źródeł treści prawodawczej, pamiętnikar- 
skiej, korespondencyjnej, it. p. 6. Ilustracye, 


odtwarzające zabytki historyczne oraz wize- 
runki wybitnych postaci. 7. Krytykę i biblio- 
gratye. 


„Oddawna (dawała się adczuwac'botrzeha perya- 
dycznego wydawnictwa. naukowęgo, poświęcone- 
„go badaniu przeszłości żydów polskich i ukaza- 
me się kwartalnika należy powitać z prawdzi- 
wem zadowoleniem. 

Jako redaktor-wydawca podpisuje kwartalnik 
p. Rafał Kempner. 

Treść zeszytu |-go: słowa wstępne; Prof: Szy- 
mon Askenazy „W dobie Księstwa Warszaw- 
skiego”; dr. T. E. Modelski „Góry Jub i Septi- 
mo“; dr. M. Weissberg „Literatura nowohebraj- 
ska“; Hẹnryk Mościcki „Żydzi polscy pod ber- 
łem Katarzyny lI“; Rafał Kempner „Agonia ka- 


| hału*; D. K. „Sir Moses Montefiore w Warsza- 


wie“; Dawid Kandel „W dobie Królestwa kon- 
gresowego”. 


_ 


GONIEC PONIEDZIAŁKOWY 


WIEDENSKI BRNK ZWIĄZKOWY Filia w Krakowie 


M=: : Kapitał akcyjny 130 milionów kor. — Fundusze rezerwowe 39 mil. kor. 
Przyjmuje wkładki w rachunku bieżącym i na książeczki wkładkowe. — Większe kwoty wypłaca bez wypowiedzenia. — Podatek rentowe 
opłaca Bank z własnych funduszów. Kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe i waluty, przyjmuje zlecenia na giełdy krajowe i zagraniczne 


pod najdogodniejszymi warunkami, 


Kantor wymiany znajduje się w lokala parterowym (Rynek główny, Linia A-B L. 44). 


WODZIE ee — 


Biuro prasy francusko-słowiańskiej. Niebawem 
otworzone będzie w Paryżu (rue Casimir Dela- 
vigne 5) „Biuro prasy trancusko-słowiańskiej*. 
Dyrektorem hiura będzid p. de eys Chabot ` 
Celem biura będzie zaznajmianie prasy francu- 
skiej z wszystkiemi sprawami politycznetni do- 
tyczących narodów słowiańskich. Wszystkie sło- 
wiańslcie partye polityczne moga nadsyłać swo- 
je komunikaty urzędowe do ogłoszenia, unika- 
jac w ten sposób dotychczasowych, często myl- 
nych interpretacyi. 

Biuro prasy informować będzie dzienniki sło- 
wiańskie o wszystkiem, co pod względem poli- 
tycznym dotyczyć będzie ich poszczególnych kra- 
jów i narodowości. 

Betonowy tydzień w Berlinie. W ostatnich 
dniach ubiegłego miesiąca odbył się w Berlinie 
zjazd rozmaitych stowarzyszeń zawodowych, 
zjazd, który ma znaczenie dla całej Europy. Był 
kongres policyi budowlanej, związku betonowe- 
go, żwiązków robót betonowych i fabrykantów 
cementu. W tym zjeździe brali udział zastępcy 
przemysłu całej Europy i zastępcy wszystkich 
rządów. Z Austryi reprezentowane były: mini- 
sterstwo robót publicznych, ministerstwo kole- 
jowe, miejski urząd budownictwa w Wiedniu, 
związek inżynierów i architektów i kartel cemen- 
towy. 

Międzynarodowa konwencya dla walki z parno- 
grafią. Rządy kilkunastu państw postanowiły utwo* 
rzyć wspólną instytucyę do walki z pornografią 
międzynarodową i komunikować sobie wzajemnie 
wszelkie obowiązujące przepisy i zarządzenia, Cen- 
tralna międzynarodowa instytucya będzie miała swą 
siedzibę w Paryżu i komunikować się będzie bez- 
pośrednio z takiemiż instytucyami poszczeg ólnych 
państw. Konwencya składa się z 8 artykułów. 

Państwa będą sobie wzajem komunikowały ko- 
pie wyroków sądowych w sprawie pornografii; do 
konwencyi może przystąpić każde państwo; o wy- 
stąpieniu z konwencyi państwo pojedyncze winno 
zawiadomić na rok przedtem; protokoły o przstą- 
pieniu do konwencyi będą przechowywane w Pa- 
ryżu; komwencya może być rozciągnięta i na kola- 
nie każdego państwa; konwencya kowinna być 
podpisana przez przedstawicieli państw, które brały 
udział w konferencyi. 

Do konwencyi przystąpiły Austro- Węgry, Niem- 
cy. Belgia, Brazylia, Dania, Hiszpania, Persya, 
Stany Zjednoczone, Francya, Anglia, Włochy 
Hollandya, Portugalia i Szwajcarya. 

Amundsen czy Skott? Zaledwie ucichł spór 
o to, kta odkrył biegun północny: Peary czy 
Cook? — gdy [oto zdaje się wyłaniać sprawa 
podobna co do bieguna południowego. Dzien- 
niki norweskie podają depeszę z Hobarttownu, 
w Tasmanii, że powrócił tam słynny Nansen A- 
mundsen z podróży podbiegunowej, której celem 
było odkrycie bieguna południowego. Krąży po- 
głoska, że Amundsen dotarł istotnie do bieguna 
w listopadzie r. Iz, sprawozdanie jednak z tej 
wyprawy złoży osobiście królowi norweskiemu. 

Wiadomość ta wywołała w Norwegii ogromną 
radość. W Chrystyanii wydały dzienniki tam- 
tejsze nadzwyczajne dodatki, poświęcone tej 
sprawie. Tymczasem do p londyńskich nad- 
chodzi z Nowej-Zelandyi wiadomość, że do bi 
guna południowego dotarł nie Amundsen, lecz 
angelski podróżnik podbiegunowy, porucznik 
Scott. Bliższych szczegółów brak jeszcze. W każ- 
dym razie powstaje już pytanie: Amundsen 
czy Scotta 

Nowy szlachetny kruszac. W angielskiej Ko- 
lumbii odkryto niedawno nowe bogate pokłady 
platyny. Ale daleko ważniejszą jest równoczesna 
wiadomość o odkryciu nowego pierwiastka, a mia- 
nowicie nowego szłachetnego kruszcu. 

Chemicy już dawno przypuszczali, że w znanym 
„łańcuchu Mendelejewa< między złotem a srebrem 
znajduje się jeszcze jeden pierwiastek i na zasadzie 
chemicznego stosunku pierwiastków, umieszczonych 
w owym łańcuchu, dokładnie określali własności 
tego brakującego elementu. Nowy kruszec, nazwa- 
ny przez odkrywcę, amerykańskiego matalurga 
Frencha „Canadium« posiada właśnie wszystkie 0- 
kreślone własności, tak, że prawdopodobnie jest 
owym hbrakującym metalem. 


»Canadium* znajduje się w drobnych kryształach 
lub małych sztabkach czyste i w połączeniu z in- 
nymi metalami, które zwykle się łączą z platyną. 
Ma ono jasny połysk, nie rdzewieje, topi się przy 
cokolwick mniejszej ciepłocie niż złoto lub srebro 
i wykazuje większy stopień miękkości od platyny. 
Rozpuszcza się w tym samym roztworze, co złoto, 
ale nie ulega zepsuciu pod wpływem związków 
chemicznych, działających negatywnie na srebro. 

Jak widać, posiada »Uanadiume dużo przymiotów 
szlachetnych metali, tak, że trzeba je do nich zali- 
czyć, 

Tajemniczy mnich. Grzegorz Rasputin, mnich 
którego nazwisko stało się głośnem z powodu 
ciągłych zatargów z synodem, uchodzi £ pro- 
stego narodu za Świętego i zyskał ogromne 
wpływy w wyższych sferach arystokratycznych 
i politycznych Petersburga. Jest to prosty chłop 
„illuminat“, przed którym schylają kornie gło- 
wy biskupi, całują jego ręke i proszą o łaskę 
błogosławieństwa. Najprawdopodobniej należy 
Rasputin do tajemnej sekty chłystów, która na- 
kazuje swoim prozelitom zwyrodniałe stosunki 
płciowe i jest silnie przez rząd dla niezmiernej 
szkodliwości moralnej i fizycznej prześladowana, 
jednakże ma on wstęp bezmeldowania się da pa- 
łaców cesarskich, do cara i tem tłómaczyć sobie 
można zakaz wydany dziennikom rosyjskim nie- 
pisania niczego o Rasputinie. Podobnego rodzaju 
zakaz jest nadzwyczaj rzadki i niedostępny na- 
wet dla ministrów, jest jedynie prerogatywą ca- 
ra i carskiego domu. 

Przed odjazdem na Syberyę, do rodzinnej wsi 
w tobolskiej gubernii, był Rasputin przyjęty na 
przeszło dwugodzinnej audyencyi u prezydenta 
ministrów Kokowcewa. 

Amerykańskie zwyczaje. Dzienniki angielskie 
podają ciekawy epizod, jaki się odegrał w Mid- 
land, w słanie Texas, w miejscowym sądzie. Pod- 
czas sesyi sądu, gdy rozważano sprawę zakupna 
gruntu przez miasto, jeden z komisarzy miej- 
skich, zirytowany, że sędzia osobiście gorąco po- 
piera tą sprawę, nazwał go głosno kłamcą. Roz- 
gniewany sędzia natychmiast odroczył sesyę sądu 
na 10 minut, aby dać komisarowi nauczkę, pod- 
szedł do niego i lege artis zaczął go okładać 
kułakami w oczy, w zęby, w żebra i gdzie się 
dało, aż go zupełnie ogłuszył i oślepił. Po prze- 
prowadzeniu tej ryzykownej operacyi powrócił 
spokojnie na swoje miejsce, oznajmił, że przer- 
waną sesyę otwiera ponownie i skazuje siebie 
na dziesięć dolarów kary za pobicie człowieka 
i karę tę natychmiast złożył w ręce sekreta- 
rza sądu. Zdumieni komisarze uchwalili bez pra- 
testu zakupno gruntu. 


nA EA TOT, Ona 


Z teatru miejskiego 


» Rok 1812» 
Tragedya w 4. aktach Maryana Wileńcqyka. 


Niezwykła w naszych sennych czasach reklama 
w połączeniu z ogólną nieświadomością, który 
əz wybitnych i znanych literatów polskich« ukrył 
się pod pseudonimem Wileńczyka, nadały sobotniej 
premierze przysmak sztucznej aktualności, Z jednej 
strony sam temat, z drugiej chęć zwęszenia osoby 
autora, wywołały żywsze niż zazwyczaj zaintereso- 
wanie. Lecz pamiętać należy, że to broń obosieczna; 
w tym wypadku ostrze jej zwróciło się przeciw 
sprawcom. Rzecz, Którą ujrzeliśmy, okazała się 
słabszą od najgorszych w tym kierunku przypu- 
szczeń. Trzeba to powiedzieć mimo braku adresata, 
lub może właśnie dlatego. Nikt nie może w tym 
wypadku posądzać o osobiste sympatye lub anty- 
patye. Można mówić swobodnie. 

Już to trzeba przyznać, że publiczność krakow: 
ska zbiera co do teatru gorzkie doświadczenia. Wy- 
stawienie »Legionu< i » Roku 1812<, to dwa biegu- 
ny, charakteryzujące dosadnie kulturalną działalność 
tudzież aspiracye artystyczne obecnego kierownika, 
który, jak się zdaje, postawił sobie za cel odtwarzać 
po kolei wszystkich największych bohaterów świata, 
oczywiście na miarę awłasnej duszy<. 


MAGAZYN 


»*Legion« i a Rok 1812<! 

Z jednej strony istotnie wielki, grozę budzący, 
zwarty i mistrzowską dłonią spojony dramat — 
z drugiej zbiór telietonów i artykułów publicystycz- 
nych, pozlepianych  literackiemi reminiscencyami. 
Jedno i drugie wystawia teatr krakowski prawie 
z rym samym aparatem przygotowań, dając tem 
samem wyraz swej dbałości o dobro sztuki i swego 
umiłowania piękna, Rezultat oczywiście może hyć 
tylko jeden: psuje się rzeczy dobre, nie naprawia 
się rzeczy złych. Żepsuło się »Legion« — za to nie 
naprawiło się » Roku 18ł2.« Po Mickiewiczu — 
Napoleon. Nie ździwiłbym się, gdyby mnie doszła 
wiadomość, że organizacya związku artystów i artys- 
tek polskich wysłała do dyr. Solskiego deputacyę 
z prośbą, aby przestał »napoleonizować«. 

Wierzyć się niechce, jak może aktor tej miary, 
co p. Solski, nie zdawać sobie sprawy z własnych 
braków, na które już nikt i nic nie porodzi. Całe 
szczęście, że ten Napoleon »robiony« przez p. Sol- 
skiego, nie różni się w istocie niczem od Napo: 
leona „zrobionego“ przez p. Wileńczyka. Stąd wiel- 
kich zbrodni nie mógł p. Solski popełnić; a o ma- 
łych lepiej nie mówić. Mówmy wreszcie o samej 
sztuce. 

A najpierw co do autora, Można z radością pod- 
nieść tylko to jedno, że dla zachowania swego in- 
cognito, autor pozbawił się wszelkich cech indywi- 


dualnych, które jako »znany i wybitny literat 
polskie posiadać przecież powinien. Nawet najsu- 
mienniejszy znawca współczesnej literatury polskiej 
nie mógłby — takie mam wrażenie — wskazać 
bodaj jedną indywidualną cechę, odsłaniającą rąbek 
tajemnicy. 

Zaleta — o ile chodzi o autora, mającego jaki 


taki styl — rzadko spotykana i trudna do osiągnię- 
cia. Zdobyć ją można tylko za cenę wielkich ofiar; 
trzeba się wyzbyć wszelkiej szczerości, trzeba stłu- 
mić wszelkie gorętsze uczucia, trzeba zapomnieć a 
tem, co naprawdę boli, by módz z całym spokojem 
»wżywać się w inne, obce sobie postacie. Tej 
sztuki autor dokonał. Rok 1812. a więc: Napoleom, 
Fryderyk Wilhelm II — król pruski; syn jega — 
późniejszy Fryderyk Wilhelm IV , Fryderyk August, 
król saski; Marya Augusta, jego córka; liczni ksią- 
żeta rzeszy niemieckiej, świta Bonapartego, ks. 
Józef Poniatowski, jenerał Sokolnicki, senatorowie, 
litewska szlachta, car Aleksander z otoczeniem, 
piękna Naryszkinawa, hr. Roztopczyn, tłumy woj- 
ska polskiego i rosyjskiego; to wszystko zebrał 
autor w jedną gromadę, rozdzielił odpowiednio i 
zaczął się przy pomocy odpowiednich studyów 
»wzywać», by módz z kolei »to wszystko z sie- 
bie wyłonić. Tak podobno robi się dramaty. Nic 
też dziwnego, że oprócz roboty niczego więcej w 
rezultacie nie ma. Krótko i węzłowato: Rok 1812 
— to typowy fabrykat, z dziełem sztuki nie ma- 
jacy nic wspólnego. Jeśli autor jest młodym, ta 
należy się mu ostrzeżenie, że na fałszywą wstąpił 
drogę; jeśli jest dojrzałym i w dramatopisarstwie 
nie nowicyuszem, to powinien dojść do przekonania, 
że dramatycznego talentu nie posiada zupełnie, 
Najbardziej benedyktyńska pilność, najsumienniejsze 
rozczytywanie się w histeryi, największa znajomość 
literatury talentu ani nie stworzą ani go też nie 
zastąpią, Tą drogą zachwaszcza się jeno dziedzinę 
sztuki, podsuwając publiczności mniej lub więcej 
zręczne falsyfikąty dzieł sztuki, Stąd jedną przynaj- 
mniej naukę powinien wyciągnąć autor dla siebie 
— uzbroić się do walki z dalszemi pokusami, o ile 
oczywiście te staną na jego drodze. 

Gra aktorów była tak różnorodną, jak roźnoro- 
dną co do wartości jest cała sztuka. O postaci Na- 
poleona, »stworzonej« przez p. Solskiego lepiej nie mó- 
wić. Na pierwszy plan wybił się p. Sosnowski w roli hr. 
Rożtopczyna; dzięki jego mocnej grze ożywiła się 
trochę widownia pod koniec trzeciego aktu. Po za 
tem mało było pola do aktorskich popisów. Z uzna- 
niem podnieść należy grę p. Kosińskiego w pier- 
wszym akcie, Na wysokości zadania raczej nudnego 
jak trudnego stali pp. Weychert, J. Leszczyński, Jedno: 
wski, Junosza, M. Węgrzyn, Biegański, J. Węgrzyn, 
tudzież panie Pytlińska i Renardównas lepiej trochę 
i z powodzeniem bawili się pp. Siemaszko i Szym- 
borski. F. Batyzowiecki. 


Wiosna 1912. 


HENRYKA SCHWARZA modse — kostyumy — płaszcze. 


Kraków, Grodzka 13. — Telefon 43. 


Nowościż w metrowej sprzedaży. 
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W tezesawisku. 


Wiedeń 9. marca. 

Chcąc już w nagłówku dosadnie okceślić stosunki, 
panujące obecnie na terenie parlamentarnym, umie- 
szczniey u góry tytuł ostatniej nowości, wystawio- 
nej na scenie krakowskiej Sztukę p. Dembińskiej 
oceniła krytyka jako rzecz, pozbawioną wszelkiego 
śmielszego, oryginalniejszego pomysłu. To samo 
powieńzieóby można była o akcyi, rozgrywającej 
się od szeregu lat w Izbie poselskiej, z tą tyko 
odmianą, że »w trzęsawisku» p. Dembińskiej Regina 
Płużyńska znachodzi przecież w chwili stanowczej 
oparcie w Brzeskim, natomiast gabinety austryackie 
daremnie się oglądają za tem oparciem, 

Sądząc z przebiegu pierwszego tygodnia sesyi 
wiosennej, trudno przypuszczać, by obecny szef 
gabinetu pochlubić się mógł większem szczęściem 
od swych poprzedników, p 

Wiosenna sesya rozpoczęła się naturalnie wśród 
tych samych objawów dobrej woli i pięknych przed: 
sięwzięć, jakie charakteryzują początek każdej sesyi. 
Brak jednak zgranego zespołu parlamentarnego 
sprawia, że już po pierwszych akordach odezwały 
się silne dysonanse, 

Takim rozdźwiękiem nazwać należy zatamowanie 
porządku dziennego obrad zbyteczną na razie dys- 
kusyą nad odpowiedzią ministra skarbu na in- 
terpelacyę, wniesioną w sprawie niezwykłego spo- 
souu podwyższenia kapitału akcyjnego towarzystwa 
fabryki broni. Sprawa tu niewątphwie wymaga 
szczegółowego omówienia, by usunąć podejrzenie, 
jakoby rząd pokrywał swą powagą machinacyę 
giełdową, wychodzącą na szkodę ogółu. Sprawa ta 
jednak schodzi na drugi plan w chwili, gdy na 
Węgrzech rozgrywają się doniosłe wypadki, które 
nie mogą pozostać bez znacznego oddziałania na 
stosunki austryackie 

Przeciwko wnioskowi, żądającemu otwarcia dys- 
kusyi nad odpowiedzią ministrą skarbu oświadczyli 
się tylko Polacy, agraryuszy niemieccy i /jedno- 
czenie chrześcijańsko-społeczne To ostatnie stron- 
nictwa stanęło po stronie rządu więcej z animozyi 
do osoby wnioskodawcy, posła Pantza, aniżeli z chę- 
ci przysłużenia się dobrej sprawie. Związek naro- 
dowy niemiecki głosował przeciw rzą:luwi. 

Pokazuje się więc, że rząd może na razie liczyć 
tylko na Koło Polskie. Związek narodowy niemiecki, 
roztużniony waśnią wewnętrzną, gotów zawsze zbo- 
czyć z drogi, jaką mu dyktować powinna Świado- 
mość przynależności do »błoku rządowego» chyba, 
że znajdzie się ktoś po za tym klubem stojąc 
który na czasie zdoła zapobiedz wykolejeniu. 


Tę rolę bardzo szczęśliwie odgrywał do nie- 
dawna obecny współny minister skarbu, dr. Biliński. 
Brak jego osoby dał się odrazu dotkliwie odczuć 
w Izbie, 

Tutaj wspomnieć należy © pewnego rodzaju vo- 
tum nieufności jakie Koło Polskie wyraziło pośrednio 
niejako swemu nowemu prezesowi, drowi Leo. Man- 
dat delegacyjny, opróżniony przez dr. liiińskiego 
oddano członkowi stronnictwa ludowego, dr. Białemu. 
Wedle klucza rozdziału mandatów delegacyjnych 
na poszczególnie frakcye Koła Polskiego, mandat 
ten rzeczywiście należał się stronnictwn ludowemu. 
Skoro jednak stronnictwo ludowe odstąpiło w sworm 
czasie mandat ten dr. Bilińskiemu, jako prezesowi 
Koła, stojącemu po za frakcyami, to w konsekwen- 
cyi powinno było i terąz oddać ten mandat nowo- 
wybranemu prezesuwi, dr. Leo, Po nad względy 
partyjno-polilyczoe rniarodajnym powinien był być 
wzgląd na powagę Koła Polskiego, ktorego prezes 
zawsze dotąd zasiada w delegacyach. Krecia robota 
już się rozpoczyna! 

Należy także podnieść, jak postąpiła obecnie 
Izba poselska wobec gabinetu. Jeśli upadek hr. 
Khuen Hedervaryego spowodowany został stano: 
wiskiem rządu austryakciego, który proponowanej 
przez węgierski gabinet rezolucyi w sprawie woj- 
skowej przeciwstawił swe kategoryczne peźo, to 
obowiązkiem moraluym Izby poselskiej było zazna: 
czyć ną zewnątrz, że aprobuje w pełni to mężne 
wystąpienie rządu austryackiego. Twierdzenie, że 
hr. turgkh jest Izbie obcym, w tym wypadku jest 
argnmenteim z gruntu fałszywym, 

Nie chodzi przecież o osobę prezydenta ministrów, 
lecz o zasadę, że każda Izba poselska 
poprze każdego prezydenta ministrów 
który staje wobronie praw i interesów 
tej połowy monarchii, Chodzi powtóre o 
stworzenie należytej przeciwwagi tym węgierskim 
dążeniom, które mierząc rzekomo w prawa Korony, 
godzą w żywotne sprawy ludów Przedlitawii. Nie 
moze i nie śmie Izbie być obojętnem, jeśli w potrze- 
bie Austrya dostarczyć będzie musiała dwa razy 
tyle rezerwy uzupełniającej, co Węgry. A do tego 
rezvlucya węgierska rzeczywiście zdążała Podatek 
krwi, ściągany tytułem normalnego poboru rekruta 


czy tytułem rezerwy uzupełniającej, pozostanie 
zawsze równie ciężkim podatkiem. 
W chwili podobnej była nieodzowną mani- 


festacya lzby poselskiej. Nie przyszło do niej, bo 
nie ma w Izbie większości, opartej o zdrowe pod- 
stawy. Chęć sprawienia rządowi choćby drobnej 
przykrości bierze górę nawet w tym wypadku, 
gdzie chodzi o żywotny interes państwa. O wię- 
kszości zaś nie może być tak długo 
muwy, jak długo nie nastąpi uzdrowie- 


Z TYGODNIA. 


Prezydent miasta, Dr. Leo, pobłogosławiony 
przez mieszczaństwo krakowskie, złożył wizytę 
pożegnalną prof. WŁ L. jaworskiemu i wyjechał 
do Wiednia, gdzie mu powierzono regimentarską 
huławę. Kekona Rada miejska przyjęła ten 
fakt oklaskami, z wyjątkiem naturalnie p. Da- 
szyńskiego, bo ten ma już tak: naturę, że 
p. Leowi oponuje. Czwartkowe oklaski w Radz 
miejskiej były szczere, ale w każdym razic n 
szczerzej klaskali demokraci, gdyż teraz na 
szcie będą się mogli dostać do rządów. Dr. 
Bandrowski w imieniu demokratów przyjdzie do 
władzy jako delegat do prezydynm. Nowa god- 
ność jest trochę dziwolągiem administracyjnym, 
pomyślanym raczej złośliwie, ale demokraci z 
wrodzoną im przenikiwością polityczną zrozu- 
mieli, że przez tę delegaturę przyjdą rzeczywi- 
ście do władzy. Odtąd więc zniknie opozycya 
demokratyczna i odtąd krakowski Tuchaj-bej p. 
Wasunf oraz „duch wieczny rewolucyonista“ Dr 
Gertler nie będą już mieli sposobności obstru- 
ować w Radzie miejskiej. A szkoda, wielka szko- 
da, bo o prawdziwie wesołe momenty w Kra- 
kowie dosyć trudno. 

Poza ową historyczną zmianą w dziejach Kra- 
kowa, ubiegły tydzień nie przyniósł nam lokal- 
nie nic więcej historycznego, o ile odrzucimy 
premierę historycznego „Rok 1812“ w miejskim 
teatrze. 

Natomiast poza rogatkami wielkiego Krakowa 
zaszło wiele historycznych, lub prawie historycz- 
nych wydarzeń, jak np., że poseł Kramarz da- 
stał podziękowanie Rady narodowej ze Lwowa, 
hr. Khuen dostał dymisyę, parlament niemiecki 
dostał nowe prezydyum, a Macoch dostał dwa- 
naście lat ciężkich robót. Ten ostatni wypadek 
wywołałby niewątpliwie silniejsze u nas wra- 
żenie i obfitsze komentarze, gdyby nie minister 
robót publ. Trnka, który zajął uwagę ogółu 
radosnem zapewnieniem, że angielski strajk gór- 
niczy nie rozszerzy się na nasze kopalnie, Wia- 
domość ta jest tem hardziej pożądaną, ile że 
nastało już ciepło i możemy kpić z braku węgla. 

Również paza rogatkami Krakowa nastąpiło 


odkrycie bieguna południowego, ale temu Rada 
miejska nie mogła widocznie zapobiedz. Świat 
nie chciał czekać, aż Kraków rozszerzy się po- 
za biegun, co podobno projektuje krakowska ra- 
da artystyczna, upatrując na tym biegunie naj- 
odpowiedniejsze miejsce dla ustaw:enia „Pocho- 


du na Wawel“ Szymanowskiego a zresztą 
alicyj nie'był jeszcze na t gotowy, 
mogli byli własnymi parowzanu wyprze 
edycyę „Frama“. Wobec tego Pochód“ 


ẹ na rynku krakowskim uls k 
go, gdzie tradycyjnym zwyczajem sta- 
ją wszystkie pochody, a žrealizowaniem pomy- 
słu zajmie się artystyczny komitet pomnika Ko- 
ciuszki, który podobno forsuje teraz rozszerze- 
nie ulicy Szewskiej, aby miastu otworzyć lepszy 
widok na biegun południowy... 

Historya się nie powtarza, a jednak o odkry- 
ciu bieguna południowego donoszą nam dwaj 
podróżnicy, pedot jak to było z biegunem 
północnym. Czy i tu będziemy mieli drugie wy- 
danie sprawy Cook i Peary, nie wiemy; w każ 
dym razie wiemy, że dzienniki staną się mniej 
nudnemi, mając już zapewnioną interesującą 
treść na kilka miesięcy. 

Nie wiemy także, czy odkry bieguna wpły- 
nic na zmniejszenie drożyzny, zwłaszcza parcei 
gruntowych, ale prawdopodobnie wkrótce za- 
równo dla przyjemności jak i dla wywiadu kraj 
Związek turystyczny urządzi do bieguna wy- 
cieczkę, co może o tyle śmielej uczynić, że wzbo- 
gacił się teraz pozyskaniem Rady gminnej w Za- 
kopanem na członka z wydatną wkładką roczną 
30 koron. Wycieczkę poprowadzi niewątpliwie 
sekcya wycieczkowa „Ogniska naucz.*, która, 
jak widać z dotychczasowej działalności, ma fa- 
chowych przewodników na całą kulę ziemską. 
Zanim to jednak nastąpi, minister Biliński zrobi 
wycieczkę do Bośnii, a pułk 13 powróci do Kra- 
kowa ze swej wycieczki do Opawy. Jak bowiem 
słychać, pułk ten przeniesiono na okres prawdo- 
podobnie trzechletni. Mianowicie pułk opawski 
nie mógł już dłużej pozostać w Opawie, gdyż 
żołnierze podobna zanadto blizko zetknęli się 
z ludnością i mieli za dużo cywilnych zobowią- 
zań, a że równocześnie i pułk 13 znalazł się 
podobno w takiem samem położeniu, zarządzo- 


nie stosunków w łonie poszczególnych 
stronnictw, 

A że sanacya stosunków jeszcze nie nastąpiła, 
slusznie można powiedzieć, że rząd bezradnie 
brnie w trzęsawisku, daremnie szukając oparcia. 


— ag — 


Strajk węglowy w Anglii a nowocze- 
sny ustrój społeczny i gospodarczy. 


Jeden z naczelnych wodzów toczącej się tczar- 
nej wojnye w Anglii, mr. Smillie wyraził się 
w rozmowie, jaką miał przed jej wybuchem z mi- 
nistrem Churchillem, że w czternaście dni od wy- 
buchu strajku staną wszystkie pociągi angielskie, 
w trzy tygodnie ruch zastanowią,  gazownie, 
elektrownie i centrale elektryczne, a w ciągu 
miesiąca zawieszą pracę wszystkie fabryki, 

»Najwyżej czternaście dni strajk potrwać — 
oto znów wszystkich optymistów lotne przekonanie, 
jakie kursuje w Anglii i ma być zasuggerowanem 
pocieszeniem dla armii fabrykantów, właścicieli ko- 
palń, kupców, robotników i rządu — dla całej 
ludności angielskiej, dotkniętej grozą nieobliczalnej 
w skutkach walki zorganizowanych milionowych 
rzesz robotniczych przeciw solidarnie postępującym 
właścicielom kopalń. 

W rzeczywistości tydzień już minął — wajua 
się toczy — kolportowana enuncyacya mr. Asquitha 
o przedłożeniu rządowem, przyznającem minimalną 
płacę górnikom okazała się z palca wyssaną bajką, 
rządu pośrednictwa ograniczyć się musi do zbliże- 
nia obu stron walczącycha week end — koniec ty- 
godnia, me wniósł ani odrobiny Światła w najza- 
wilsze, najtrudniejsze zagadnienie nowoczesnego 
życia społecznego, zagadnienie, którego rozwiązanie 
może mieć zasadnicze znaczenie dla ułożenia się 
stosunków gospodarczych, społecznych, politycznych 
i międzynarodowych nie tylko Anghi, nie tylka 
Europy całej, ale wszystkich cywilizowanych państw 
kuli ziemskiej. 

Co stanowi bezpośredni powód walki? 

Przeszło milion zorganizowanych górników żąda 
ustanowienia minimalnej płacy dla górnika, 
gdy dotychczas wynagrodzenie jego opierała |się na 
zróżniczkowanej umowie akordowej 
Zaprowadzenie minimalnej płacy ma zapewnić gór- 
nikowi za umownie przyjętą lub ustawo- 
wo uregulowaną jednostkę czasu, jaką 
przepądza w szybie, wynagrodzenie o 
stałej wysokości bez względu na wydaj: 
ność jego pracy. Właściciele kopalń z całą 
stanowczością sprzeciwili się temn żądaniu, a na 


— en 


no zamianę garnizonu. Trzy lata wystarczą, aby 
pułki zmieniły rekruta można się więc spodzie- 
wać, że po trzech latach powrócą na dawne 
miejsca, choć kto wie, czy również także nie. 
z podobnej konieczności. 

Natomiast przenoszenia się cesarza Wilhelma 
z Korfu do Wiednia a potem do Wenecyi spo- 
wodowały niewątpliwie inne względy, choć tru- 
dno ustalić jakie. Jedni łączą to z akcyą ro- 
syjską w Dardanelach, inni z budzącą się wiosną. 
Faktem jednak jest, że wizyta w Wiedniu nie 
pozostaje w związku z wykupnem kolei ob- 
wodowej w Krakowie, że zatem niema znacze- 
nia militarnego, oraz, że nie dotyczy nowego 
dekretu papieskiego o wyświęcaniu księży do- 
piero w 28 roku życia, i że przezta odpada z 
niej moment polityczny. 

„Pochód“ Szymanowskiego należałoby wre- 
szcie pokazać \ naszej public zności. Tak zwa- 
na opinia publiczna, która uważa się za powołaną 
do wyrokowania w dziedzinie sztuki, właśnie 
teraz złożyła dowody swej bezgranicznej — po- 
wiedzmy — niekompetencyi. Ogół nie widział 
„Pochodu'i=oile sądem można nazwać wra- 
żenie laików na widok dzieła sztuki — nie wyro- 
bił sobie bezpośrednio takiego sądu o owym 
„Pochodzie*, a mimo to domaga się już dla 
niego Wawelu, a nawet desygnuje na Wawelu 
miejsce. Przytem argumentuje się tak: Ponie- 
waż są to królowie, więc trzeba ich umieścić 
na Wawelu! Takim samym „argumentem“ ope- 
rowała „krakowska opinia artystyczna”, żądając 
miejsca w rynku dla pomnika Kościuszki! 

A ostatnie czasy dały nam drugi dowód arty- 
stycznego „wyrobienia krakowskiej opinii" i zro- 
zumienia sztuki. Myt o Ledzie i łabędziu, o czem 
dzieci uczą się w < szkołach,  zaproduko- 
wany na wystawie rzeźby, rozjątrzył krakow- 
skich ,„znawców'* sztuki i beznadziejni stróże 
moralnej sędziwości oraz sędziwe kapłanki bez- 
nadziejnej moralności zażądały usunięcia rzeźby, 
wołając, że na jej widok muszą się wstydzić. 1 
rzeźbę usunięto nawet bez porozumienia sić z 
komitetem wystawy. Ależ cnotliwi państwo: 
Cnota jest bezwstydną, nie zina wstydu, bo nie 
myśli o grzechu; więc czemuż wy się wsty» 
dzicie ? 


GONIEC PONIEDZIAŁKOWY 


czele odmawiających wszelkich pertraktacyi stali 
i stoją jeszcze właściciele kopalń w Walii Wobec 
tego w oznaczonym dniu 1. marca wybuchł strajk 
wszystkich górników angielskich. Interwencya rzą- 
du wymogła na właścicielach kopalń skłonność do 
pertraktacyi tak, że zyodzili się na pewnego rodza- 
Ju_iunctim, które brzmiało: minimalna płaca 
za minimalne Świadczenie, 

U tem jednak robotnicy niechcą słyszeć! Wojna 
więc na całej linii, wojna, której żąr bije daleko 
w kontynent europejski, której płumienie zagrażają 
wszystkim centrom węglowym w Europie i z po- 
Cząlkieim bieżącego tygodnia obawiać się należy 
wybuchu strajków we Francyi, Niemczech, a na- 
wet w Austryi. 

Obecny strajk węglowy w Anglii przybrał 
nieznane nigdzie dotychczas rozmiary, Wyspy Al- 
bionu były już świadkami wielkich strajków, jednak 
ani słynny strajk roboumków daokowych, ani walki 
w przemyśle maszyn, ani największy do medawna 
strajk górników z r. 1808, podczas którego strajkowało 
127.000 górników walijskich z roczną produkcyą 308 
milionów ton węgla, ani krótki strajk z lata uvie- 
głego roku nie objęły takich mas ludzi i nie za- 
grażały w takim stopniu najżywotniejszym intere- 
som Anglii, jak obecny. Strajkuje samych górników 
1.027,00U, a roczna produkcya objętych strajkiem 
kopalń wynosi 264 milionów ton węgla. Na straj- 
kujących jest GUU.UUU zorganizowanych górników, 
12.,0U0 młodocianych (nizej 18 lat), reszta to nie- 
kwalitkowani lub niezorganizowani, Cena węgla 
już od jesieni wskazywała tendencyę zwyżkową 
z powodu pracy pełną parą w przemyśle i świetnej 
koujukiury żeylużnej. Öd paźaziermka do końca. 
Sśtyczma podskoczyła cena tony węgla z 19.6 na 
2lv szyhugów. Z zapadnięciem uchwały strajkowej 
cena podniosła się ao 28 szyl, 22. lutego notowa- 
no ceną 34 szyi, a dziś i za tę cenę węgla dostać 
nie można. (iórnicy stoją pod komendą nieustają- 
cego wydziału wykonawczego związkuj górników 
i hutnikow. 

Jeśii zważymy, że z jednej strony brak węgla 
zmusza do ciągle wzrastającego zastanawiania pracy 
i wydalań robotników z fabryk, które w Angh 
powstają blisko centrów węglowych i z tego po- 
wodu nie zaopatrują się nigdy w większe zapasy 
węgla, jeśli zważymy, że z drugiej strony strajk 
tych rozmiarów działa zarażająco na robotników 
inaych gałęzi produkcyi i na sympatyków, łatwo 
zrozumieny, skąd prócz górników się bierze ilość 
GUU.UULU ronotmków, których układ „stosuków po- 
zbawał chleha, Strajk był dobrze przygotowany i 
zorganizowany. Kasy zawodowych stowarzyszeń 
goiniczych są dobrze zaopatrzone i posiadają 55 
milionow koron »wojennego skarbue, Jeśli wliczy- 


1 jeszcze jedno: „Opinia“ nazwała wystawie- 
nie „Ledy“ demoralizującem i bezbożnem. Po- 
bożna opinio! racz niczapominać o tem, że głu- 
pota to jest także dar boski, że zatem nie na- 
leży jej nadużywać. 

Sqbon. 


Z pałacu sztuki. 


Wystawa rzeźby w Krakowie — to w całem 
tego słowa znaczeniu „rara avis“. Polskich pla- 
styków nie mieliśmy nigdy i nie mamy zbyt wie- 
lu, a warunki w jakich pracują... no! lepiej za- 
pomnieć o wielkim poście i nie rozwodzić ża- 
lów. Zresztą mimo wszystko rezultaty są i to 
rezultaty dobre. Malgre tout — to przecież pol- 
ska dewiza, Trzecia wystąwa rzeźby — to brzmi 
bardzo ładnie. Trudno nie cieszyć się, że jest 
już organizacya, plan, wskazane są drogi roz- 
woju, że umożliwioną jest ciągłość pracy i środ- 
ki porozumienia się z publicznością. 

Rzućmy okiem na plon tegoroczny. 

Włodzimierz Konieczny wystawił dwa 
świeczniki bronzowe, jeden biust, głowę kobie- 
cą o nastrojowym charakterze i tytule „Cisza“, 
gips pod tytułem „Jozun* i bronzową kompo- 
zycyę „Kwiat“, Świeczniki skomponowane są bar- 
dzo ładnie, zwłaszcza postawa pomyślana jest 
szczęśliwie i nie szablonowo, w wykonaniu uni- 
knął artysta cyzelerskiej drobiazgowości i za- 
chował pełną gustu prostotę w traktowaniu 
szczegółów. Natomiast figury, podtrzymujące 
kulistą lampę, nie wypadły równomiernie. Zna- 
cznie lepsza w ruchu i charakterze jest postać 
kobieca. Mężczyzna ma usterki w sylwecie o- 
gólnej i pozie, ruch głowy nie godzi się z ca- 
łością kompozycyi. Świeczniki umieszczone są 
u wstępu na wystawę; obyż były wstępem do 
dalszych prac tego rodzaju! Na naszych wysta- 
wach nie widuje się niemal wcale dzieł, z któ- 
rych przebijałaby dążność wniesienia sztuki do 
budynków i wnętrz mieszkalnych w formie innej, 
niż biusty, medaliony i statuetki. „Cisza“ tego- 
samego artysty rozwiązana jest po rzeźbiarsku 
bardzo dobrze, w wyrazie wydaje się nam chy- 
biana. W rozwarciu ust widnieje nieskupiona 


my dwutygodniową płacę, jaką górnicy pobrali 
4 rozpoczęciem strajku wydatne poparcie krajowych 
i zagranicznych orgamzacy, mogą oni wy- 
trzymać trzymiesięczny okres walki. 

Nie będziemy wuawali się w cyfrowe przedsta- 
wianie wszystkich zaburzeń w organiźmie społe- 
czeństwa angielskiego, jego organizacyi państwowej, 
jego codziennych potrzeb, bo nie dałoby się to 
pomieścić w ramach niniejszego artykułu. My wi- 
dzimy tylko jedno, że w Angli zmienia się stosu- 
nek mas roborniczych do społeczeństwa, olbrzymie 
czystozawodowe orgalizacye, klóre 1 pod względem 
zwartościswej orgauizacyi i rzeczowego postępo- 
wama służyły za niedościgniony prawie wzór całej 
Europie, zmieniają swój charakter i powoli zaczy- 
nają używać, wzgl nadużywać swej siły dla 
ceiów pohtycznych, odziałał tu wpływ Francyi, 
w której, począwszy od paimięinego Kongresu w 
Nantes, zmieniły sių stusunki, Przed tym kongre- 
sem radykalm Koliektywiści 2 M, Jules, Guesde'm 
na czele, z grupowabi koło Federation du parti 
sociahste re volutionnaire francaise toczyli zawzięry 
bój z t zw. syndykalstami, umiarkowanymi s0- 
cyahstami, zorgamizowanymi w »Umion des cham- 
bres syndicales ouvrieres de Frances, w związek, 
który dla parlameniarzystów i radykalnych republi. 
kan tworzyć miał podstawę dla ustawowego nada- 
nia społecznego charakteru oryanizacyom 1 stowa- 
rzyszeniom robotmczym, Od kongresu w Nantes 
syndykalisci stali się apostołami generalnych straj- 
ków i zdążają przez propagowanie strajków szcze 
golnie między górmkami, w gazowniachi w kolej- 
mictwie do niebezpiecznych przesiień w ustroju gos- 
podarczym całego panstwa, 

Dotychczas jedyme wielkie zawodowe organiza: 
cye angielskie, jak /rade-union$ me uległy Jeszcze 
syndykahstycznej torpoczcie kollektywizmu. Wszy- 
stkie inne orgamzacye robormcze, których związków 
ani rząd, anı przemysłowcy nie uznają za ezynnik, 
mający rownorzędnie wpływać na stosunek pracy 
do kapitału, roboLnika ydo pracodawcy, w naslado- 
waniu fraucuskiego synuykalizmu i pod naporem 
niekwalifikowanych rvbotmków a mas wyrobników 
nabrały komunistycznego zabarwienia i strajkują 
nie dla poprawy swego bytu, lecz wprost 
dia stopniowego przeprowadzenia naj- 
wyższego i zasadniczego hasła mar- 
ksowskiego komunizmu, dia uspołecznienia 
śraukow pradukcyi. 

strajki dotychczas były uznanym środkiem wy- 
walczema lepszych warunkow pracy, wyższej płacy 
i swobody organizacyi. Wartosć pracy ulegała Hu: 
ktuacyom, zaieznym od podaży i popytu, a umowa 
między robotnikiem a pracodawcą uyła umową prywa- 
mą. Z chwią uznania praw organizacy! ro- 


botniczych do regulowaniaspraw zawo- 
dowych, zmiany charakteru stosunku 
roboczego i zaprowadzeniaminimalnej 
płacy, praca przestaje być zależną od 
podaży i popytu iznika prywatny cha- 
rakter umowy o najem pracy, A choć prze- 
ciwwagą ma być zapewnienie pracodawcy 
ipaństwu współudziału pray regulowa- 
niu spraw zawodowych, swoboda w wy- 
borze robotnika i określenie minimum 
pracy robotnika, to jednak stawianie kwestyi 
przez górników wzgl. ich przywódców równa się 
uzyskaniu nieograniczonej władzy mas robotniczych 
nad rządem i społeczną gospodarką całego państwa 
1 potężnemu krokow: naprzód na drodze do uspo- 
łecznienia środków produkcyi, do wy- 
wrócenia zasadniczych podstaw naszego ustroju 
społecznego, do usunięcia własności pry: 
watnej, 

Jeśli minimalna płaca będzie bez ograniczenia 
w przemyśle górniczym zaprowadzoną, kopalnie nie 
są więcej ani własnością państwa, ani własnością 
przedsiębiotców, lecz górników, wzgl. Ich przywód- 
ców, którzy tej sły nie omieszkają nadużywać dla 
celów politycznych, 

A jeśh jeszcze bierzemy pod uwagę pewnik, 
że z zaprowadzeniem minimalnej płacy eksploutacya 
węgla w Anglii obniżyć się musi o 30'/4—4U%, co 
niewątpliwie wyłącznie odbije się na eksporcie węgla 
i złączonym z mm drogą tanich zwrotnych trachtów 
imporcie surowców z całego świata do Anglii, wi- 
dzy, jak górnik angielski przez radykalizm swych 
żądań 1 terroryżowanie społeczeństwa przykłada 
siekierę do pnia wielkości 1 potęgi swego państwa, 
do predominującego stanowiska Anglii. 

„Czarna wojoae w Angli jest więc katastrofal- 
nym objawem 1 zapowiedzią wielkich zaburzeń 
w życiu gospudarczem i społecznem wszystkich 
państw, Zorganizowaną była sprężyście, przygoto- 
waną 1 obmyśloną znakomicie. lakże agitacyjna 
podróż K eir Hardiego do centrów węglowych 
kontynentu zaczyna wydawać »błogie« rezultaty. 
W westfalskich kopalmach grozi strajk '/, miliona 
górników, krancya ma manitestacyjoy olbrzymi 
strajk, syruacya w śląskich kopalniach niepewna. 

Co będzie č 

lego mkt przewidzieć nie zdoła, Choć sytuacya 
rozpaczliwa, me należy zapomnieć, że i angielski 
pracodawca i angielski robotnik nie są teoretykami, 
lecz rachują z ołowkiem w ręku. Może 1 tym razem 
zwycięży comunon sense. Zwycięstwo to jednak 
chwilowe i nie przesądzi przyszłości. 

Na koniec pozwoię sobie przytoczyć wyjątek 
z listu powszechnie znanego H. u. Wellsa, wysto- 
sowaneygo do /zmes, w którym pisze; »rórnicy 1 
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zaduma, ale niemiłe zniechęcenie. W pozostałych 
pracach okazuje się Konieczny również artystą 
bardze utalentowanym, dążącym wielkimi kro- 
kami po drodze technicznego i inwencyjnepo do- 
skonalenia się. 

Tosamo powiedzieć można o E. Nadelma:- 
nie. Jego „Głowa kobiety“ jest jedną z naj- 
lepszych rzeźb, jakie oglądaliśmy w ostatnich 
latach. Doskonałość osiągnięta jest tutaj środ- 
kami pozornie prostymi, w istocie zaś bardzo 
wyralinowanymi i oryginalnymi. Rzeżba ta daje 
świadectwo wielkiej kultury i szczerego odczu- 
cia idealnego piękna. Natomiast „Figurka ko- 
bieca*, umieszczona w bezposredniem sąsiedztwie 
tej ślicznej głowy, wydaje się nam przedwcze- 
snem demonsttowaniem geometrycznego proble- 
mu, który jeszcze rozwiązanym nie został. W 
obecnhem stadyum eksperymentacyi rzeczy tego 
typu robić muszą wrażenie dziwaczne, a na- 
wet Śmieszne. 

Ludwik Pugeti Vittig, to obok poprzed- 
nich — dwa najwybitniejsze nazwiska obecnej 
wystawy. Puget dat wyborne w ruchu „walczące 
barany“.  Uwydatnienie  charakterystycznych 
szczegółów, a obok tego zgrabne, niezpyt de- 
taliczne traktowanie całości — to zalety pierw- 
szorzędne u tego jedynego w Polsce „rzeźbia- 
rza zwierząt“. Przydałoby się może — i to je- 
dyna uwaga, jaką może zrobić w tym wypadku 
krytyk — białą gipsową grupę walczących ba- 
ranów przybarwić na kolor żółtawy lub szary. 

Figurki pani O. B. ipani j. mają dużo bez- 
pośredniej obserwacyi, dobrze są „postawione“ 
iujmują robotą niby bardzo „od ręki“ i „na po- 
czekaniu“ — a w rzeczywistości bardzo iinezyj- 
ną. Główka w „Szkicu pani O. B.* jest nadto 
sam dla siebie „cienkim“ i dobrym dowcipem 
rzeźbiarskim. 

Vittig obok konwencyonalnej roboty obsta- 
lunkowej („Biust hr. Ś.*), odrobionej bardzo 
poprawnie I solidnie ma na wystawie tylko jedną 
jeszcze pracę, mianowicie studyum kobiety w 
bronzie. Jest to pierwszorzędna rzecz, dobtze 
reprezentująca na wystawie tego bardzo zdol- 
nego artystę. 

Główka portretowa Szczepkowskiego, 
modelowana z pewnym, cechującym tego rze- 


źbiarza wdziękiem, jest rzeźbą zupełnie dobrą, 
ale za mało mówi o obecnym rozwoju autora. 

Z szeregu innych prac, niejednokrotnie nie- 
dbałych i dziwacznych (np. „impersya* G woz- 
deckiegoa), lub galanteryjno poczciwych (rzeź- 
by L. Drexlerownej), czy teź po staroświec- 
ku gładko poprawnych (praca A. Madejskie- 
go), wyróżnia się jeszcze korzystnie i sympatycz- 
nie B. Pelczarski. Jego „Madonna“ ma dużo 
swoistego, niebanalnego wdzięku i twarz o mte- 
resującym głębszym wyrazie. Główki dzieci w 
grupie „Modlitwa“ wykonane są z dużym nakła- 
dem sumienności i sentymentu. Artysta ma swój 
własny, wyrobiony „sposób“, swój „ton“, który 
działa poważnie i ujmująco. 

Należałoby jeszcze omówić „Ledę* Henry- 
ka Hochmanna ale usunięto ją nam z przed 
oczu na żądanie „opinii“. A źle się stało! I to 
-podwójnie źle: raz, że usunięto wartościowe 
dzieło sztuki, a powtóre, że dewocya i prude- 
rya zaczyna sięgać poza swoje tzemiosło. 

Kończąc ocenę rzeźby, wyrazić musimy żal, że 
artysta tej miary jak Henryk Kunzek nie 
obesłał silniej wystawy i poprzestał jedynie na 
wybornym medalu Ś.:p. Maryana Sokołowskiego, 
oraz, że również Ksawery Dunikowski wy- 
stawił tylko odlew Madonny ze „Zwiastowania*, 
znanego nam już z przeszłego roku. 


Obok wystawy rzeźby rozmieszczono w pa- 
łacu sztuki wystawę nowych obrazów. Tu prze- 
dewszystkiem wybija się Eug. Kazimirow- 
ski. Artysta ten, znany już ze swych pysznych 
pejzażów, uderzających ujęciem krajobrazowego 
typu, wywołuje silne zainteresowanie, a każda 
nowa wystawa jego dzieł wykazuje, jak szybko 
potężnieje ten talent. Opanowanie techniki jako 
owoc sumiennych studyów malarza tak poważnie 
pojmującego sztukę, jak Kazimirowski, wyczu- 
wanie kolorytu w naturze i szczerość w odtwa- 
rzaniu tematów tak charakterystyczna dla 
twórczości artysty, występują w całej pełni za- 
równo w „Polach Ukraińskich” jak i w 
„Motywie z Litwy“, w „Leśnym zapuście" i w 
„Jęziorku w lesie“, Wyborne studya zachodu i 
chmur przykuwają uwagę widza a „Słonecznik“ 
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walne od podatku. 


Listy te, jako mające pupilarne bezpieczeństwo, nadają się do lokowania funduszów sierocych w depozytach sądowych, oraz mogą być użyte na wadya, 
kaucye małżeńskie i t, p. h 
Powyższe listy są do nabycia w Kantorze Banku po kursie dziennym. 


inni 


wszyscy robotnicy są niespokojni i nie do | 
opanowania. Sytuacya jest nader niebezpieczną. 
Musimy 130 lat wstecz sięgnąć, by natrafić na poź 
gp niebezpieczne położenie, Jeśli ten strajk dłu- 
ej potrwa, może on rozróść się do rozmiarów so- 


cyalnej rewolucyi, w coś co niczem się nie | 


będzie różniło od strasznej wojny domowej«. 
Na granicy takich kataklizmów my dziś żyjemy. 
Ms 


Dział ekonomiczny. 


Nowa ustawa o ulgach podatko- 
wych dla nowych budynków”). 


IM. 

Obecnie wypada nam zastanowić się nad tem, 
jaki będzie efekt finansowy ulg, przyznanych 
tą ustawą. W tym celu zestawimy porównanie 
między wysokością podatku czynszowego z 
wszystkimi dodatkami autonomicznymi, tu- 
dzież z podatkami gminnymi (grosz czynszowy 
i opłata wodociągowa), który opłacać będą domy 
od r. 1920 (czas od 1912 do 1920, jako przejściowy 
pomija się, bo w tym czasie w mieście Krakowie 
stopa podatku czynszowego zniża się co ro- 
ku o pół procent, a wydatki na administracyę, 
reperacyę i amortyzacyę domu powiększają się 
co roku o jeden procent) i tak: 

1) domy stare, których wolne lata wyszły 
przed 1 stycznia 1912, płacić będą: 


a) podatek czynszowy 14 proc. 
b) dodatki autonomiczne 14 proc. 
c) podatki gminne „9 pfac 


razem 37 proc. 


*) W artykule tym korzystano także z wyników pracy 
komisarza Majewskiego, zamieszczonej w czasopiśmie fa- 
chowem konceptowych urzędników skarbowych „ Wiadomo- 
ści“ Nr. 2 w ustawie z dnia z dnia 28/12 1911 r. Dz. p. p. 
Nr. 242. 


i „Kwitnące osty'* świadczą wymownie a ukocha- 
niu przyrody przez artystę, o duszy bujnej i bo- 
gatej 

Pozatem wystawa przedstawia się na ogół sła- 
bo, jeżeli jeszcze wyeliminujemy „Dyalog“ Mal- 
czewskiego stojącego już poza krytyką. 

Jlościowo uderza Zefir Ćwikliński. Arty- 
sta ten ujmuje swe motywy przedewszystkiem 
plastycznie i nie szuka stylizacyi ani uproszczeń. 
Ma swe zupełnie odrębne chwytanie tematu, ale 
zbyt jednostronne i powtarza się za często. To- 
też przy nagromadzeniu większej ilości obrazów 
tego malarza widz odnosi wrażenie, że jest w 
fotoplastykonie. 

Również licznie ilościowa występują na wysta- 
wie akwaforty. Wszystkie akwaforty są zawsze 
piękne, dlatego, że są akwafortami; choćby bo- 
wiem były nawet słabhszemi rysunkowo, to jed- 
nak mają pewien wdzięk przez swój jakby po- 
smak starości, Toteż gdyby akwaforty Wandy 
Korzeniowskiej były tylko rysunkiem, nie 
interesowałyby; akwaforty Stanisława Rze- 
ckiego mają również podobne uzasadnienie. 

W zakresie pejzażów występuje bardzo korzy- 
stnie Henryk Uzięmbło z całą cechującą go 
kolorystyką i stylizacyą. „Martwa natura“ An- 
drzeja Pronaszki zwraca na siebie uwagę 
wdziękiem w zestawieniu kolorów. 

Również wdzięcznie przedstawiają się portrety 
miniaturowe Maryi Chybińskiej, bar- 
dzo szczegółowo i starannie wykonane, korzy- 
stnie świadczące o talencie artystki Zbignie- 
wa Pronaszki „Puste sieci“, silne pod wzglę- 
dem dekoracyjnym i kolorystycznym, o formach 
dostosowanych do konstrukcyi obrazu, może je- 
szcze nierówne w wykończeniu, charakteryzują 
malarza o szerokiem pojęciu dekoracyjnem. K 
Sichulskiego Józef Węgrzyn w roli „Rap- 
soda“ słabszy jest od innych prac tego artysty 
z ostatniej doby, aczkolwiek sam w sobie dobry 
pod względem kompozycyjnym. 

Dla ścisłości wymienić jeszcze należy kilka pej- 
zaży L. Kwiatkowskiego oraz J]. Drze- 
wieckiego w stylu szkoły Stanisławskiego. 
Ostatnie wyszczegółniają się subtelnemi tona- 


cyami. 
Szpon 


Już otwarty 
został 


2) domy, które uzyskały wolne lata przed 1. 
stycznia 1912 płacić będą: 

a) podatek 5 proc. 

b) dodatki autonomiczne 

c) podatki gminne 


35 proc. 
> « a O pro 
-o en 9... proc. 
razem .185 proc. 
3) domy mające kwalifikowane 18 letnie uwol- 
nienie od podatków będą płacić: 
a) podatek 5 proc. ZOO A 
b) dodatki autonomiczne 
c) podatki gminne 


3:5. proc. 
2:76 proc. 


z _9 —_ proc. 
razem. proc. 


4) domy według niniejszej ustawy przez lat 6 


zupełnie wolne od podatku będą płaciły (nota 
bene, jeżelikraj nie przyzna uwolnienia od dodat- 
ków autonomicznych) : 

a) podatek czynszowy — 

b) dodatki autonomiczne 6 proc. 

c) podatki gminne 9 proc. 


razem .15 proc. 
5) domy, które uzyskały wolne lata po 1. sty- 
cznia 1912 po wyjściu tych wolnych lat, będą pła- 
city: 


a) podatek czynszowy . 105 proc. 
b) dodatki autonomiczne . 10:5 proc. 
c) podatki gminne .9.. proc 


razem 30.. proc. 
6) domy prywatne z małemi mieszkaniami po 
po wyjściu wolnych tat, będą płaciły: 


a) podatek czynszowy . -9'45 proc. 
b) dodatki autonomiczne . . . .0'45 proc. 
c) podatki gminne . . 9 


razem .27'90 proc. 
7) domy z małemi mieszkaniami, należące da 
towarzystw publicznej użyteczności będą pła- 
ciły po wyjściu wolnych lat: 
a) podatek czynszowy . 8'40 proc 
b) dodatki autonomiczne . 8'40 proc. 
c) podatki gminne . . . . . . 9. proc. 
razem. 25780 proc. 
Jak wynika z powyższego obliczenia zawsze 
jeszcze dotąd najkorzystniej sytuowane są do- 


my, mające 18 letnie uwolnienie od podatków. 

Za podstawę powyższego obliczenia przyjęto 
zasadę, żeczynsze będą zeznawane rzetelnie, tu- 
dzież tę okoliczność, że dodatki autonomiczne doj- 
dą najwyżej do 100 proc. czyli ałterum tantum po- 
datków rządowych. Wi razię jnaczniejszych 
zmian co do wysokości dodatków: do podatków, 
może w rachunku powyższym zajść różnica od 
1 do 2 proc. 


Rorespondencye. 


Ośw.ięcim, 10. marca 1912. 
(Debutacya miasta Oświęcimia. — Pociąg karis- 
badąki. — Pąqejaqd 13. b. p. i 7. b. dragonów). 

Deputacya miasta Oświęcimia pod 
przewodnictwem burmistrza p. Mayzla, prowa- 
dzona przez posła Dra Łazarskiego, była w ni 
dzielę 3. bm. w Krakowie na posłuchaniu u mini. 
stra Długosza. Burmistrz Mayzel przedsta- 
wił ministrowi naglące potrzeby miasta i prosił 
o ich skuteczne poparcie u rządu. }. E. Długosz 
przyjął deputacyę bardzo życzliwie i przyrzekł 
poparcie dla przedstawionych sobie spraw. Bur- 
mistrz Mayze! imieniem miasta i Sekcyi Związku 
fabrycznego, jako prezes tejże Sekcyi, zaprosił 
ministra, aby odwiedził Oświęcim i naocznie się 
przekonał o sprawach, o których załatwienie 
miasto Oświęcim się upomina. 

Pan minister przyrzekł że przy najbliższej 
sposobności przybędzie do Oświęcimia. 

Jak się z pewnego źródła dowiadujemy, paciąg 
pospieszny sezonowy Nr. 203i204 tzw. karlsba- 
dzki, kursujący 'w lecie na przestrzeni Karlsbad- 
Podwołoczyska, nie zatrzyma się na stacyi kole- 
jowej w Oświęcimiu. 

Tego rodzaju zarządzenie Ministerstwa kolejo- 
wego jest niesłychaną krzywdą dla naszego mia- 
sta, ile że pociąg wspomniany ubiegłego roku 
zatrzymywał się na tutejszej stacyi. 

Zarządzenie [ministerstwa kolejowego jest rów- 
nież zupełnie nie słusznem, albowiem Oświęcim 


Hotel, kawiarnia i restauracya „Monopol 


Wystawa dawnych małarzy. 


Wystawy dawnych malarzy, urządzane przez 
prof. Mycielskiego, mają ustaloną opinię do- 
skonale urządzonych retrospektywnych prze- 
glądów dawnej sztuki w Polsce i jej najcelniej- 
szych zabytków i jako takie zajmują osobne i 
godne uwagi miejsce w życiu kulturalnem Kra- 
kowa. Wystawa obecna (luty—marzec 1912) ilo- 
ściowo i jakościowo nie ustępuje poprzednim. Z 
rzeczy polskich, czy raczej z Polską związanych 
ina naszym gruncie powstałych, najcenniejszym 
jest wielkich rozmiarów portret Tomickiego, bis- 
kupa krakowskiego, pędzla Hansa Durera. 
Dla historyka sztuki portret ten jest niezwykle 
interesującym. Widać w nim bowiem ów nie- 
zmiernie ciekawy przełom średniowiecza w re- 
nesans i cechy dwóch epok, oddane szczerą bez- 
pretensyonalną ręką prymitywa (np. malowane 
wczesno-renesansowe ramy isztywne niemal 
piętnastowieczne draperye). Król Zygmunt tr :e- 
ci, dzieło nieznanego artysty z drugiego dzie- 
siątka XVII. wieku ma nie wielką wartość ar- 
tystyczną. Jest jednak ciekawym i doskonale za- 
chowanym portretem naszego pierwszego Wazy. 
Z tych samych względów zajmującymi są por- 
trety króla Michała i jego żony, Eleonory ra- 
kuskiej. Dziełem sztuki subtelnej, o własnym 
stylowym „przysmaku“ jest natomiast portret 
ordynata Zamojskiego, dzieło Grassiego z 
roku 1799. Z dzieł tego malarza jest to z pe- 
wnością jedno z najwybitniejszych. Portret ordy- 
natowej Zamojskiej, malowany w tymsamym ro- 
u, ma znacznie mniej zalet i w rzędzie kobie- 
cych portretów Grassiego mniej poczesne zaj- 
rne miejsce. 
wa obrazy Franza Halsa „Patrycyusz 
holenderski“ i „Patrycyuszka'* stanowią clou 
wystawy ze względu na rozgłośne imię mistrza. 
Świetne w rysunku, zimne w kolorycie, mają ową 
bajeczną prawdę Halsa, prawdę, poza którą cho- 
wał się mistrz... aby się sobą naprawdę poka- 
zać. 
Obok Halsa zwraca uwagę Caracci trzema 
autoportretami, oraz obraz szkoły rzekomo bo- 
lońskiej, zatytułowany w katalogu. „Portret wła- 


tHrwtj + Kle6:). 
obak głównej poczty i stacyi tramwaju elektrycznego. 


sny nieznanego artysty”. 

Pyszny jest „Galileusz“ Salvatora Rosy. 
Mniejsza o tytuł obrazu, umotywowany trady- 
cya (błędną). Postać astronoma, traktowana jest 
z taką pewnością i swobodą pędzla, z ta- 
ką znajomością efektu szczegółów, że łatwo zgo- 
dzić się można na autentyczność obrazu i przy- 
pisać go Rosie a nawet odnieść go do czasów. 
pobytu artysty w Rzymie, to jest do epoki, w. 
której najwięcej oddawał się portretowi i ma- 
larstwu historycznemu. 

Dwa kredkowe studya Rubensa, szkic ry- 
sunkowy F. Bouchera i portret Guercina 
uzupełniają godnie kolekcyę, o ile chodzi o świe- 
tność nazwisk. Portret Guercina jest przytem 
istotnie pierwszorzędnem dziełem sztuki. Nie 
można tego powiedzieć o dziełach Jacopa Pe- 
larchi, bardzo charakterystycznych dla epoki 
powstania (koniec XVIII. wieku), ale będących 
tylko zbytecznym postscriptum twórczości An- 

liki Kaufmann. Wreszcie niepodobna nie ws 
ieć a dwóch holenderskich obrazach, bar 
dobrych, bardzo starych i bardzo typowo... ho- 
lenderskich. Są to „Martwa natura'* monogra- 
misty „R. R“ z XVIL wieku i paradny indyki 
Hondecoetera. 

W całości wystawa robi bardzo korzystne wra- 
żenie i umacnia w nas przekonanie, że nie braki 
w Polsce dzieł najznakomitszych mistrzów, dzieł, 
pozostających dzisiaj w dobrych rękach i pod 
dobrą opieką. Obrazy odnowione są i utrzyma- 
ne bez zarzutu. 


Szpon. 


Poszukuje się 


lokalu fabrycznego 


mogącego pomieścić koło 70 robotników, 


Zgłoszenia i oferty do Ekspozytury związku 
fabrycznego w Krakowie, przy ulicy Starowiślnej 1. 1. 


Teika 405 w irabree sl (urirady $. 


Po gruntownem odrestauro waniu i kompletnie nowem urządzeniu, zaopatrzona w Światło elektryczne. Lokal urządzony według naj- 
nowszych wymagań hygieny. Ceny przystępne. — O liczne odwiedziny uprasza. 


z. BILLET wiaściciel 


GONIEC PONIEDZIŁAKOWY 


leży na szlaku trzech. linij kolejowych, mianoWi- 
cie kolei północnej Wiedeń-Kraków, kolei pań- 
stwowej. Oświęcim; Skawipą-Kraków, oraz kolei 
pruskiej Oświęcim-Katowice. Pociąg karisładz- 
ki przybywający do Oświęcimią o godzinie 7. ra- 
no miał tutaj połączenie do, Zatora i Wadowic 
koleją państwową, a do Katowic koleją pruską. 
Prócz tego tutejsi i okoliczni przmysłowcy, ma- 
jący rozległe stosunki ' ze wschodnią częscią kraju 
oraz zę,Ślaskiem austryackim Morawami i Cze- 
chami bardzo chętnie pociągu tego, jako nadzwy- 
SA dogodnego używali. „ 
iejscowa Sekcya Związku fahrycznego zwró- 

ciła się w tej sprawie do Centralnega Biura we 
Lwowie z prośbą o interwencyę w Ministerstwie 
kolejowem, Spodziewamy się, że Zarząd kolejo- 
wy uwzględni nasze życzenia i zmieni swoje do- 
tyczącę zarządzenię. o o, 

We wtorek 5, bm. przejechały przez nasze 
miasto dwa bataliony l3go pułku piechoty, 
zwanego popularnie pułkiem „krakowskich dzie- 
ci“ Na dworcu kolejowym zjawili się starosta 
Wykowski, burmistrz Mayzel z gronem radców 
miejskich, i bardzo | liczna publiczność. Pociąg 
złożony z kilkńdziesięciu wagonów 1l., I. i III. 
klasy zatrzymał się przeszło, pół godziny na 
stacyi. Pułkownik Grzywiński wraz z całym kor- 
pusem oficerskim wysiedli z pociągu i przez ta- 
ły czas rozmawiali z reprezentantałni władz 
sniejscowych, O godzinie 7.43 wieczór odjechał 
pułku 13-ty w AGR Dziedzic, żegnany bardzo 
serdecznie przez zgrolłiadzóną publiczność 

Przejazd 7 pułku dragdnów, przy którym 
służy arcyksiążę Karol, zapowiedziany jest 
na 16. bm. Jak wradómo pułk ten przeniesiony 
został z Brandeis do Stanisławowa I Kółomyji 
Arcyksiąże Karol, przyszły rastępca tronu, òd- 
bywa całą tą drogę na dzele swego szwadronu 
Marsz potrwa blizko 6. tygodni 


Bochnia, 9. marca. 


W sprawie hochenskiej kopałni. Gdy przed 
kilkoma miesiącarni zgihał w Bochni wskutek 
wybuchu gazów kopalnianych górnik Mleczko, 
a dwóch ihnych zostało kalekami na całe ży- 
cie, zatrwożoną opinię publiczną zaspokoił za- 
rząd kopalniany wyjaśnieniem, że w tym wypad- 
ku weszła w grę t żw. „vis maior". Wytłóma- 
czono nam, że wdbec kopaliianych gazów jest 
człowiek prawie że bezsilny i że wskutek tego 
przy zaszłym przed płęciórha miesiącami wypad- 
ku nie ponosi winy ani zarząd, ani też robot- 
nicy. 

Opinia publiczna uspokoiła się tem wyjaśnie- 
kniem. Trudno szukać 'winowajcy tam, gdzie 
rzeczywiście może nikt nie być winien. Aliści 
niedawno, bo przed tygodniem, zaszedł nowy 
wypadek: Wskutek oderwania się podminowa- 
nej dzień przedtem bryły solnej, zostało kale- 


kami na całe życie dwóch górników, Biernat 
i Słończyński. | znowu zatrwożyła się opinia pu- 
bliczna w mieście i okolicy. 


Wypadek ostatrio zaszły jest zgoła inny od 
popfzedniego. Tam bądź-cohądź odegrała rolę 
„vis mator“, tutaj tylko nieostrożność. Bo prze- 
cież nieostrożnością i to nieostrożnością wielką 
nazwać muszę pozostawianie podminowanej ska- 
ły solnej przez całą noc w spokoju. Skała taka, 
czy to w mocy, czy też w najbliższym dniu 
musi runąć. Pozostawianie takiej skały podmi- 
nowanej jest igraniem z życiem ludzkiem. Dla- 
tego też za ostatni wypadek ponosi odpo- 
wiedzialność zarząd salinarny w Bo- 
chni. Robotnik idzie tam, gdzie mu zarząd każe 
iidzie wtedy, kiedy polecenie otrzyma. Zarząd 
nie winien wyznaczać roboty w czasie, gdy pod- 
minowana skała ma runąć. jeżeli zaś już wy- 
syła kogoś do niebezpiecznej pracy, niech mu 
przynajmniej da wszystkie środki bezpieczeń- 
stwa a hie tak, jak było podczas ostatniego 
wypadku, że w całej kopalni brakło karbitu (!!) 
iże wskutek tego akcya ratunkowa znacznie 
się opóźniła. Tam, gdzie chodzi o życie ludzkie, 
nie powinien zarząd liczyć się z drobnym wy- 
datkiem, bo inaczej prawdą okazałoby się po- 
wiedzeme jednego ze sztygarów bocheńskich, 
który w ten spósób górtika łajał: 

„Jeżeli ty tie będziesz pracówał, to przyj- 
dzie kto mny, Bryła soli więcej dla nas warta, 
niż pięciu górników. 


Kr. 


Z. sportu. 


Sezon wiosenny piłki nożnej rozpoczął się już 
w stolicach Austryi i Węgier. Światek foótbałowy 
miał już kilka senzacyi jak n. p. przegrana »Ślavii» 
prapskiej w spotkaniu z » Victorią» 3:2, zwycięstwo 
»M. T. Ka tad «Ferenczvarosi T. K.» 1:0, i wreszcie 
wiedeński match W, A. F—W.A C. z wynikiem 1:3 
na korzyść drugich. Krakowskie drużyny odbywają 
pilnie treningi i rozgrywają ` matche "lokalne, 'przy- 
gotowhjąc się do kampanii wiosennej- 

Oficyalnie rozpocznie sezon »Ćracovia» matchem 
z zaprzyjażhióną »Pogónią> ze Lwowa, dnia 24 b. m. 
Równocześnie odbędzie się uroczyste otwarcie Wła- 
snego boiska footballowego, którego budówa Jest 
już na ukończeniu, 

W sezonie wiosennym przybędą do Krakowa 
na zaproszenie »Qracovii» następujące dmiżyny: 
Marzec: 24 i 25-> Pogoń» ze Lwowa, Kwiecień: 7i8. 
— „B,E. AK.» z Budapesztu, 14 — »Bielitz. B. 
Fussballclub z Bielska, 21 —» Kassai A. C. z Koszyc. 
Maj: 5 — nie ustalony termin, 12 — „Nemzeti* z 
Budapesztu, 26 i 27—» Amatorzy» (dawni sCrikete- 
"rzy») z Wiednia. Czerwiec: 15 i 16 — D. Sportbruder 
z Pragi, 29 i 30 — »Grazer Athletiker» z Grazu, 

Jest tmoźliwem, że w programie tym zajdą je- 
szcze nieznaczne zmiany. 


_ - 

Na tegoroczne igrzyska olimpijskie w Sztokholmie 
wysyła austryacki komitet olimp. ekspedycyę spor- 
tową złozbną z kilkudzłesięciu ludzi 


Celem żapiwiłehia należytago póthieszczenia. 
austryackim sportsmanom, wyjechał do %ztokholmu 
delegat austr.kołtlitetu, który 'po treechdiiawem 
szukaniu z mudem żdołał wynająć dwie wille dla 
wiedeńskiej ekspedycyi Zjazd na igrzyska żapo- 
włada się olbrżymi, Większa część hoteli i pensyi 
jest już zamówioną, wszystkie budynki miejskie- 
i państwówe będą zamienione na kwatery. 

Wspaniale już teraz przedstawia się stadyon — 
dzieło szwedzkiepo architekta Tórben Gruth. Place- 
sportowe w stadyonie rozciągają się na przestrzeni 
20000 m*. ilość miejsc wynosi 25000. Najlepsze 
miejsca zarezerwowane są dla dziennikarzy, dla 
których urżądzone są pod trybunami, spócyalne z 
komfortem urządzone pokoje, opattzone w telefony. 

Zawody footballowe będą się odbywały — z po- 
wodu skalistego gruntu w stadyonie — w Rasundzie, 
gdzie urządzono kosztem 40,000 K wspaniałe hoiska 
footballówe. 

W zawodach piłki nożnej wezmą prawdopodob- 
bnie udział drużyny : angielskie, austryackie, duńskie, 
niemiecki węgierskie, czeskie, finladzkie, norweg=. 
skie, belgijskie i szwedzkie. Szwecya ofiarowała na 
urządzenie igrzysk 3 miliony koron. Połowę tey 
sumy pochłonęła budowa stadyonu 

Komitet przygotowawczy, w skład którego 
wchodzą wyłącznie członkowie, władający kilku 
językami, zatrudnia już obecnie przeszła 20 kore- 
spondentów, którzy załatwiają z dnia na dzień. 
wzrastającą korespondencyę. 

Austryaccy uczesthicy wyjeżdżają do Sztokholmu 
w dwóch grupach. Pierwsza jedzie dnia 22 czerwca 
(football, tennis, Strzelanie) druga 29 czerwca 
(lekka atletyka, 'pływaflie, cyklistyka, szermierka 
i nowoczesny piąciabój.) Jako delegaci prowincyo- 
nalnych' towarzystw sportowych jadą do Sztokholmu 
redaktor St Kopernicki z Krakowa i inż, Wallis 
z Pragi. 


* 


Sześciodniowy meeting wyścigów konnych we 
Lwówie, odbędzie się tego roku w czasie od 12—27 
maja. Meeting ohejmuje 40 biegów wyposażonych. 
w szereg nagród honorowych: pieniężnych w o- 
gólnej sumie 65 700 K. Z kwoty tej przypada na 
27 płaskich biegów 46.900 -K, a reszta na biegi 
z przeszkodami. W 30 biegach mogą brać udział 
konie wszystkich krajów, reszta biegów dostępną 
jest częścią dla koni chowu galicyjskiego i buko- 
wińskiego, jest częścią dla koni rosyjskich i wscho- 
dnich. 

Dzrewiętnaście biegów jest rezerwowanych dla 
jeźdźców — panów 

x x * 

Sześciodniowe wyścigi cyklistów w Dreźnie, 
zakończyły się zwycięstwem niemieckiej dwójki 
Lorenz-Saldow. Zwycięscy przebyli 3653390 klm. 

+ * 


* 
Mistrzowstwo Europy w boksie lekkiej wagi 
zdobył Monte-Carlo Franzuz Carpentier, kładąc swe- 
go'pfzeciwnika Anglika Sullivana (dotychczasowego 
mistrza) już w drugiem spotkawiu przez knock-out. 
Carpentier waży 70 klg., a liczy 18 lat 


=g 
pr 


c. kô Uprzyw. Akcyjne Towarzystwo 
A Bankowe i Kantorów Wymiany 


na Paki i ra- | „PRZEKĄZY : i sprzedaż i promesy Ubezpieczenia lo- 
AERP FLU URE | race | „KpęDyTYWY | sów ud strat kur- | 04: wygrana Frk. 400.000, 
MERCUR FLRNAÓA 2. Je WA ed na wszystkie miej- A Wario: | DO WSZYST. |:: “swych. :: | Losy3% Kredytowe huje 
opłaca benk z wła | śca w kraju i 'za- ych, monet, | KICH CLA- Ahonameni gazety gt. wygrana K 130.000 
Em aiw O < a da Snychi funduszów. granicą. wałuti dewiz. |:: GNIEŃ:: |:: losowań. :: | na dowolne raty miesięczne. 


MM Fundusz rezerw. K 17,000.000 


Wkładki 


Inkaso Kupno 


Losy 


| Zlecenia gleldowe. | Do nnibiiższych ciągnień polecamy: 


=== Losy Turackie —=: 


TUTKI ŻÓŁTE: J MAJEWSKIISKA 


MAIS 4/4 MAIS 5/3 
MAIS MONOPOL 


Harem *| 


FABRYKA TUTER 


W KRAKOWIE. 


poleca swoja wprody z bylnaki agipakiej „arg combustible" t). NIEGASKĄCEJ, SPALAJĄCEJ 2IĘ ZUPEŁNIE 


—— r 


hoz popiołu. 


TUTKI BIALE: 
T 


Harom f; 


UNDERWOQD 
,? 


C. k. nadwar 
aryginalne amerykańskie 


= poleca wyłączny zastępca <= Telefon Nr. 


Kraków 


ul. Szewska 18. 
1164. 


ny dost. 
maszyny da pisania 


“EMIL URIC 


H Szkoła nauki pisania na ma- 
A szynie. Zakład przepisywania 
Lwów 
nl. Sykstuska (9. 
Telefon Nr. 901 


na maszynie i' powielania. — 


Wzorowy warsztat' reparacyjny 


“Nowo otwarty zakład fotograficzny „M ARYA“ 


"w Erakowie 
«Karmelicka: Nr. 10. 


Zakład jest urządzony podłóg najnowszych: wymagań tdchiiczńyóh. 
Przyjmuje się do wykończenia zdjęcia amatorskie. 


Geny-nadar umiarkowaae. 


3 GASIEC POSĘEDZIAŁKOWY - 

6 ajtaniej Filie w Krakowie i o 
ajszybciej DAs UAE. Denai: Siaina mik =. Fióratsla" iska 
ajładniej pierze, prasuje, czyści cherqięznie i farbuje Szewska $ "7 Sebastjana 4, Wielopole 14 Gerinudy-6 

Pierwsza krajowa pralnia parowa oraz zakład cham. czyszczenia i farbowania 
Telefon 1496. Podgórze-Kraków Telefon 1496 


== Największe przedsiębiorstwo tego rodzaja w Anstro-Węgrzęch. === 


by odzyskać stracone zdrowie, by krew z pana eórcajch 
materyi oczyścić, by nabrać sił fizycznych i zma 
słowe, jadają z polecenia pierwszorzędnych BRNA t 


jarskie 


poirawy, codziennje świeże, smaczne | tylko na maśle spo- 
rządzone w 


J. 
D 


jedynym, wzorowo urządzonym, jarskim 
zakładzie kulinarnym w Krakowie 


„PRZYRODA“ 


ul. św. Krzyża l. 7. 


NAJLEPSZE MASZYNY DO SZYCIA. 


Światowej sławy z 8 letnią gwarancyą, 
szyją nadzwyczaj lekko i cicho, zbudo: 
wane z najlepszej kutej stali nieprzeście 

guione w HAFTOWANIU I CERATOWANIU. 


jeneraine zastępstwo SZPITALNA 32. 


PFAFFA 


IWZNICKI 


KRAKÓW, Hotel Pollera. — Tel. 0262. 


LWÓW, Hotel Żorża. 


Wszelkie zamówienia z prowincyi i reparacye uskutecznia się na- 
tychmiast. Wzorowy warstat reparacyjny. 


== (Cennik wysyłam na żądanie darmo. 


Zakład dostaw budowlanych 


L.&G.KADEN 


Kraków, Dunajewskiego l. 6. 


"POSADZKI KAMIONKOWE, rury kamionkowe, 
flizy fajansowe na ściany, 

PIECE KAFLOWE gładkie i deseniowe w wielkim 
wyborze, zarówno białe jak i kolorowe. 
"WAPNO SKALISTE z własnych wapienników w 
Rząsce koło Krakowa i Glinnej Nawaryi koło Lwowa. 
GIPS MURARSKI z własnej fabryki z Glinnej 
Nawazyi. 

-ZAPRAWĘ FASADOWĄ »TERRABONA« 
z własnej fabryki w Krzeszowicach, 
CEMENT PORTLANDZKI, wapno hydrauliczne, 
papę dachową, ter gazowy, karbolineum, dachówki, 
różne wyroby betonowe etc. 

Wykonuje asfaltowanie torów jezdnych, podwórzy, 
piwnic etc. 


ZAKŁAD WODOLECZNICZY I SANATORYUM 
specyalisty chorób nerwowych 


Dra B. KUPCZYKA 


W BRAKOWIE, UL SZUJSKIEGO L. 11 
otwarty przez cały rak. 


Handal towarów kolonialnych delikatesów i owoców 
południowych pod firma 


Jd. SOSENKO 


w Krakowie, ulica Wolska b. 5. 


puleca wszaikie towary pa cenach konkurencyjnych. 
Wysyłki na prowincyę uskutecznia się odwrotną pocztą. 


'Nowo otwapty magazyn obuwia 


Zdzisław Zdanowicz „ 


ERAKÓW 


ulica Szczepańska 7. 


Telefon 516. 


Geny nader niskie, 


ZDROWI 


by ustrzedz się chorób powstających wskutek używania jaka 
pokarmu: mięsa ryb | xłuszczów zwierzęcych (często z chorych 
zwierząt pochadzących) — by uigymać zdrową krew w orga- 


nizmie jadają 


jarskie 


potrawy, codziennie áwieze, smaczne i tylko na maśle spo- 


rządzone w 


PODARKI ŚLUBNE 


i okolicznościowe! 
Pierścionki "try" 
Zegarki oraz wszelkie 
wyroby złote, 


srebrne i brylantowe 


najtaniej 


Grodzka 
Nr. 25 


' w pobliżu 
Magistratu 


oraz srebro stołowe 
poleca najtaniej 


EMIL 


GÓLDWASSER 


L 
w Krakowie. | 


Cenniki na żądanie darma. 


3 


WYDANIE JUBILEUSZOWE. 


FAVORI žurnal sezonowy na 
y wiosaę i lato 1912 
z| wydanie z polskiem objaśnieniem mód |z 
š cena 1 K 20 h, przesyłką 1 K 60 h, 
Bj za zaliczką 1 K 85 h poleca skład 
Z| żurnali gotowych krojów i manekiny 


M. Landau, Kraków 


ul. św. Krzyża 5, 
(Prosimy żądać tylka wydania z polskiem objaśnieniem. 


DYWANY 


a 
Ej 
£ 


PERSKIE 1 SMYRNEŃSKIE . 


mokazy bardzo stare 
=== nabyć można u firmy s=== 


Maison Orientale 


- Kraków, Zielona 6. 
Warunki przystępna 


Telefon Nr. 1471. 


PANIE I PANOWIE! 


dajcie czyścić i farbować garderobę do jedynej 
W KRAKOWIE zprawdziwej chemicznej 


ART. FARBIARNI 


=„TĘCZA”= 


PRALNI i 


sa Telefon Nr. 1471. 


10 GONIEC PONIEDZIAŁKOWY 


Ju ż nad eszły Wełny, jedwabie, woale, zefiry, płótna angielskie. batysty etc. do 
=. magazynu towarów bławatnych i płócien === ==<--— 


7 Na żądanie próbki teanko. pad firmą Na żądanie próbki franke 
z 
JOZEF PIETSCÞ)Þ, Kraków, Szewska 2. 
BANK ZALICZKONWY | KREDYTOWY Kaki a K TARII ECCE 


« D 1 0 Filia kupuje i sprzedaje różne waluty, papiery wartościowe 
ZRLOZMI UDERNI USTAV D HROCI KARLOVE Stan wkładek „ 41,000.000. 4 UO at szysie A E E 
Filia Kraków ulica Wiślna 3 sank przyjmuje wkładki na ksi- * M 2 lo KANTOR WYMIANY 


obok Banku Austro -Węglerskiego, żeczki za oprocentowaniem pa Godziny urzędowe od 9—12'/4 i popołudu. od 3—6. 


Schónker & Holländer 


w Krakowie, Gertrady 28. 


Polecają: Żużle Thomasa, superfosfaty 
mineralne, amoniakalne, oraz wszelkie 
= gatunki sztucznych nawozów. —= 


Zjednoczone austr. akc. Towarzystwo żeglugi parowej 
AUSTRO-AMERICANA 


_ bezpośrednia 
L= w 
komunikacya Z Austryi do Ameryki, Kanady itd. | laneralne zastępstwo na Galicyg | ukowing: 
ROZKŁAD JAZDY : | TOWARZYSTWO ANGYJNE ZJEDNOGZÓWYCH FABRYK 
ZKARMY DLA BYDŁA WE WIEDNIU. 


a) z Tryestn do Nowego Yarka. b) z Tryestu do Argentyny przez Rio de Janeiro, 


ftamniki i bronurhi darmo | opłatnie, 


Martha Waschington . . . 7 marca | 
Atlanta 
Laura. . . 
Columbia 


= h ę Ax” a b 
Informacyi udzielają oraz sprzedaż kart okrętowych uskuteczniają dla zachodniej 
Galicyi i Bukowiny: awianamiam 


Kraków : JENERALNA 'AGENCYA AUSTRO-AMERYKANY P. T. Publiczność, iż spro wadziłem zegary wszel- 
o kich stylów z dzwonowym glosem, z najlepszych fab- 
GOLDLUST 1 SKA ryk, w wielkim wyborze, również zegarki genew- 
A „ok Ą 2 a skie Omega, Zenith, Longines, Schaffhausen, Petak, 
Bioro Spedycyjnó-Komisowe ulica Lubicz 1. 7, naprzeciw dworca kolejowego Philippe i inne. 
Czerniowce: Biuro pasażerskie Austro-Amerykany, Rathausstrasse 20. „ Wszelką biżuteryę mam na składzie, chcąc sobie 
Dla Galicyi wschodniej: Lwów Biuro pasażerskie Austro-Amerykany: Na błonie 2, oraz zjednać jak najliczniejszą P. T. Klientelę. sprzedaję 
wszystkie proawincyonalne ajencye, następnie po bardzo niskich cenach,  — 
Tryest: Dyrekcya Austro-Amerykany Via Molin Piccolo 2. Reperacye wykonuję sumiennie i na czas ozna- 
Wiedeń: Biuro pasażerskie Austra-Amerykany, I. Kartnerring 7. czony. Przyjmuję zamiany. ; 
Wiedeń: Biuro pasażerskie Austro Amerykany, II. Kaiser Josefstrasse 36. Z głębokim poważaniem 


Wiedeń. Jeneralna Ajencya Austro-Amerykany Schenker i Ska. Józef Gyankiewicz zegarmistrz 
r 


Kraków, Długa t0. 


Franciszka 


Największy fabryczny skład 


Amerykańskich urządzeń biurowych 


JERRY i Ska 


filia w Krakowie 
przy ul. Floryańskiej 28 1. p. 


Qdleżałe, czyste, silne Nalewki owocowe, Rasolizy, Rumy, Koniaki, Starki, Spirytus na miary, flaszki itd. fonie Pnartownyci azteox 


Sklepy parowej fabryki wódek polskich R 0 M A N A M A R 0 VA Y Ń S K I E G 0 


w sbrębie miasta PÓŁWSIE ZWIERZYNIEC, »Pałac» Nr. telefonu 77 ¿2 za rugatką Warszawską PRĄDNIK CZERWONY, »Pocieszka« Nr. telefonu 580. 


Nowo otwarta w ogrodzie TO AFRNAT a a i 4 [4 poleca swoje wyroby 
przy ulicy Lubicz 2 (tuż cukiernicze, pączki, 
obok dworca kolejowego, 3 | herbatę, kawę, mleko, 


róg ul. Lubicz i Pawiej) b e 

Wo w Krakowie oraz prawdziwie 

domową kuchnię po eenach możliwie najniższych Śniadania, obiady i kolacye pojedynczo albo w abonamencie Ś- 

W porze letniej odpowiednio urządzony „Ogródek Zakopane À Sote za wzorowo i na maśle prowadzoną kuchnię o liczne 
daje się jako jedyny w Krakowie najprzystępniejszy punkt zborny odwiedziny uprasza 

nadaje się jako jedyny ijprzystępnićj P E. ERAIKSEI. 


dla wycieczek, przejezdnych i obcych. 
Wydawea: Jakób Judkiewiez Redaktor odpowiedzialny: Fioryan Sobienie wski. Drukarnia M, Deutschera w Krakowie. 


